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Telefon 22-222 


Powróć do kraju 
polskiej ekspedycji po- 
larne; 


Z Gdyni donoszą: 

Wczoraj o godz. 11-ej przybyli 
do Gdyni trzej członkowie polskiej 
ekspedycji polarnej: inż. Czesław 
Jacek - Centkiewicz, Stanisław 
Siedlecki i Władysław  Łysakow- 
ski. Powitanie przybyłych odbyło 
się w gmachu obserwatorjum mor 
skiego PIMa w Gdyni. 

Członkowie ekspedycji polarnej 
podczas 14-miesięcznego pobytu na 
Wyspie Niedźwiedziej “zebrali bar- 
dzo wiele cennego materjału obser 


wacyjnego. 
W dniu dzisiejszym członkowie 
ekspedycji rozjeżdżają się do 


swoich rodzin. Za kilka dni odbę- 
dzie się w Warszawie oficjalne 
przyjęcie ekspedycji. 


Ameryka szuka 
drogi bezpośredniej do 
rynków sowieckich 


PARYŻ, 3.9. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Waszyngtonu, że 
sprawa nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych między Stanami 
Zjednoczonemi a Rosją ma być 
rezważana w najbliższym czasie. 
Szczególny nacisk w tym kierunku 
wywierają na prezydenta Rooseve!l 
ta amerykańskiego sfery ekono- 
miczne, które uważają, iż wymiana 
handlowa możliwa jest jedynie 
przy istnieniu normalnych stosun- 
ków politycznych pomiędzy obu 
krajami. Stanowisko to popierać 
ma również sekretarz stanu, Hull. 


" 


„Hitleryzm - ideał 


Przywódca brunatnych koszul wygłosił hymn 
pochwalny na swoją cześć. 


100 tys. umundurowanych szturmowców  defilowało w Norymberdze 


To-fysięczna gwardjaj syz"die przybocmą Hitlera. 


przyboczna 


BERLIN, 3 wrześ”ia. (Pat.) 
W ostatnim dniu . jazdu partyj 
nego w Nzrymberdze odbyła 
się dziś rano 
parada 100.000 umimdurowa- 

nych ezłonków oddziałów 
sztuumowych, sztafet ochron- 
nych, związków lotniczych 0O- 

raz Stahlkelmu. 

W czasie parady Hitler wy- 
głosił przemówienie, w którem 
podkreślił pokojowe zamiary 
Niemiec oraz zaznaczył, ze 
dążeniem Niemiec jest jedynie 
ugruntowanie jedności narodu. 

Po mowie nastąpiło zaprzy- 
siężenie uczestników parady. 
W południe rozpoczęła się” ~w 
centrum miasta 
defilada przed Hitlerem, która 

trwała 4 i pół godziny. 

Na czele kroezyła grupa na- 
rodowych socjalistów z Austrji. 
zamykał ją zaś oddział sztafety 
ochronnej, złożony 

z 12.000 ludzi. stanowiący 


Sjoniści mają trudności 


W loży honorowej wśród za- 
proszonych gości znajdował się 
przywódca tyrolskiej organiza- 
cji narodowych socjalistów, 
Hofer, którego wczoraj przy- 
wieziono samołotem z Bolzano. 
Zwróciło ogólną uwagę Ser- 
deczne przywitanie się Hitlera 
z Hoferem. Nad defilującymi 
krążyły eskadry samolotów. 
Całe miasto było wspaniale u- 
dekorowane. 


Bezwsiyńdna megalt- 
manja 


BERLIN, 3 września (Pat.) 
Na ostatniem posiedzeniu nie- 
dzielnem kongresu partji naro- 
dowo - socjalistycznej w No- 
rymhberdze Hitler wygłosił w o= 


becności przedstawicieli dyplo- | ne 


macji i zaproszonych gości 
dłuższe przemówienie do zebra 
nych przywódców i urzędni- 
ków partyjnych w  którem 
przedstawił poglądy swoje na 
źródło władzy politycznej 
państwie. 


Hitler głosi na wstępie 


prawo silniejszego do władzy, | Światu 


jako następstwo różnic raso- 
wych na ziemi. Za prymitywną 
formę ustroju społecznego uwa 
ża komunizm, który jest — je- 
go zdaniem — w okresie pier- 
wotnym naturalnym i morałnie 
zrozumiałym, w miarę rozwoju 
jednak następuje 
podporządzowanie-się rdższych 
elementów rasewych wyższym 
i kierownictwo przechodzi do 
ras silniejszych, bardziej do 
rządzenia przysposobionych. 
Hitler potępia ustrój demo- 
kratyczno - mieszczański, jako 
pozbawiony cnót heroieznych 1 
właściwości bohaterskich. Rów 
nież komunizujące elementy, 
nastrojone opozycyjnie są, — 
zdaniem Hitlera — «pozbawio- 
zdolności organizowauria 
władzy. 
. I dlatego zapoczatkowują tyl 
ko okres wsteczny 
kich dziedzinach kullurv. 
Hitier przypomina dalej, że 


cował właściwy program, y:ze 


z wyłonieniem komitetu wykonawczego organizacii 


PRAGA, 3 września. (Pat) — 
Sprawa utworzenia egzekutywy 
sjonistów przedstawia się w u- 
becnej chwili następująco: 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa do egzekutywy 
wejdą przedstawiciele lewicy 
oraz ogólnych sjonistów bez 
mizrachistów i rewizjonistów. 

Na podstawie informacji za- 
kulisowych skład nowej egze- 
kutywy będzie następujący: 

Cezertok, Kapłan, Loker, ja- 
ka przedstawiciele lewicy, 
Griinbaum, Brodecki i dr. Ru- 
pin z ramienia sjonistów ogól- 
nych, Jako siódmy wymienia- 
ny jest Usyszkin, zamiast któ- 
rego wejdzie ewentualnie inny 
przedstawiciel sjonistów ogól- 
nych. Nie jest wykluczone, iż 
w razie zatwierdzenia tego skła 
du egzekutywy, Weizman ob- 
jałby w niej stanowisko prezy- 
denta. 


PRAGA, 8 września. (Pat) — 
Lewica wystepuje zasadniczo 
przeciwko udziałowi Farbstei. 
na, przywódcy mizrachistów, v 
egzekutywie. Ostatnio wysunię 
te projekt usunięcia z przy- 
puszczalnego składn egzekuty- 
wy zarówno Farbsteira, jak 
Griinbauma. Mizrachiści oświad 
czyli, że bez Farbsteina do s- 
gzekutywy nie wstąpią. We- 
dług krążących pogłosek, g 
by éo czas 


przez plenum rezolucji komisji 
nie osiągnięto porozumienia w 
sprawie egzekuływy, kongres 
zamknie się bez wyłonienia Fo 
mitetu wykonawczego, 


PRAGA, 3.9. (PAT) —  Dzisiej- 
sze posiedzenie plenarne kongresu 
sjonistycznego rozpoczęło się © 
godz. 5 po południu i ma trwać 
bez przerwy do zupełnego wyczer- 
pania porządku ' dziennego obraa 
kongresu, co według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nastąpi iu- 
tro rano. Plenum kongresu przedy 
skutowało dziś wniosek, dvmaga- 
jacy się obowiązkowego władania 

xa 


De zż 


Ze Spały donoszą: R 

Święto dożynkowe, mimo nie- 
pogody ściągnęło 25 tys. ludu wiej 
skiego z całego kraju. 

Uroczystości rozpoczęły się rano 


mszą. Gdy prezydent Rzplitej 
wszedł na podjum obok ołtarza, 
zgromadzone tłumy _ odśpiewały 


hymn narodowy. Po mszy poszcze 
gólne delegacje ustawiły się na 
stadjonie obok, przystrojonych zie- 
lenią i zbożem bram w kształcie 
trzech. O godz. 11.30 uformował 
się korowód dożynkowy. Delega- 
cje wieńcowe, kazda dokoła swej 


łachy, mery kołek p4 pałac 


językiem hebrajskim kandydatów í kongres nie mcże kontrolować jei 


na delegatów kongresu. 


sec 
Transier_ „ianafei 
PRAGA, 3.9. (PAT) — Na komi- 
sji politycznej kongresu sjonistycz 
nego toczy się w dalszym ciągu 
debata na temat transferu pale- 
styńskiego. Sprawa ta przedstawia 
się w ten sposób, że  „Hanatea” 
(prywatne towarzystwo koloniza- 
cyjne) zawarło z rządem niemiec- 
kim umowę transferową w wyso- 
kości narazie 3 miljonów marek, 
Rezolucja komisji politycznej ma 
iść w tym kierunku, że choć „Ha- 
natea' jest instytucją prywatną 


myśliwski, gdzie na ganku oczeki 
wał gospodarz — prezydent Rzpli 
tej w otoczeniu premjera Jędrzeje- 
wicza i marszałków Obu izb. Tu 
starosta dożynkowy w barwnym 
kostjumie kaszubskim podszedł do 
prezydenta, niosąc snop żyta i tfió- 
wiąe: „Na szczęście, na zdrowie, 
na ten nowy rok*, poczem roz- 
wiał zboże w 4 strony Świata, Po 
tym wstępie poszczególne grupy 
odtworzyły obrzędy, symbolizujące 
cały rok na Wsi według dawnych 
zwyczajów. Następnie przemaszero 
ely przed prezydentem wszystkie 
ZPV 


działainości, jako takiej, uważa się 
działalność banku angielsko - pa- 
lestyńskiego, jako instytucji orga 
nizacji sjonistycznej, za niewłaści- 
wą i stwierdza się, że stoi ona w 
sprzeczności z walką, prowadzoną 
przez żydów z obecnym rządem 
niemieckim, à 

Przedstawiciele egzekutywy 
oświadczyli na posiedzeniu komisji 
politycznej, że egzekutywa niema 
z tą sprawą nie wspólnego i że 
bank angielsko - palestyński ode- 
grał w tej sprawie tylko rolę po- 
średnika, 


ymki w Spale 


miały przebieg wyjątkowo serdeczny 


Popołudniu na stadjonie sporto- 
wym odbyła się druga część uro- 
czystości t. zw. wiecowanie. Przy- 
byłego prezydenta powitano pies- 
miami ehóralnemi. Zkolei starosta 
dożynkowy i starościna — kaszub 
i ślązaczka — zwrócili się do pre- 
zydenta z krótkiem przemówieniem 
w regjonalnych gwarach, oddając 
hołd głowie państwa i pod%reśla- 
jac gotowość wszystkich ziem do 
obrony całości granie Rzplitej, Na- 
stępnie przy dźwiękach orkiestr 
delegacje poczęły składać dary 
Żniwne panu prezydentowi. Po zło- 
Żeniu życzeń rezpoczeły się tańce. 


! dzonych przywódców 


| 
we wszysł-, 


ciwstawiajacy się kategorycznie 
paeyfistyczno - demo- 
„kratycznemu. 

Przez następnych czternaście 
lat trwało skupianie się „uro: 
dok sia 
ruchw narodowo - socjalistycz- 
nego. Przywótey ci hartowalił 
się w walce, gdyż, jak oświad 
cza Hitler, cytując słowa Ni 
tetschego 
„uderzenia, które mie obalają 
silnego czlowieka, jeszcze bar- 

dziej go tylko wzmacniają“. 

W ten sposób z pośród 45 
miljonów dorosłych niemców 
zorganizowały się 3 miljony ba 
jowników, będących przedsta- 
wicielami kierownictwa polity» 
eznego narodu. Z kierowin 
lwem tem stoi jediak przewa- 
żającą większość wszystkich 
niericów. Organizacja ta przy- 
jeła na siebie odpowiedzialność 


|za Wwwałość kierownictwa poli- 


tycznego w Nieme ech i ia- 


tego 


w |depiero on w roku 1919 opra- ni cofać się 


narodowi socjaliści nie powin- 

przed wyklucze- 

nicm ze swego zhiórowiska 

tych wszystkich, którzy istotą 
swą są ruchGwi obcy. 

Za właściwe zrozumienie i re 
alizację zasad ruchu Hitler czy- 
ni odpowiedzialnymi zebranych 
na zjeździe przywódców nara- 
dowo - socjalistycznych, za- 
znaczając, że nieśmiertelność 
na tym świecie zależy od słusz- 
ności zasad. które kierują ży* 
ciem narodu. 

Niemcy, podejmując walkę 2 
bolszewizmem, spełniają prawe 
dziwą misję europejską — 
oświadczył kanclerz, gdy 
jeżeli choć jeden z narodów u- 
legnie w zachodniej, lub Środ- 
kowej Europie, bolszewizmo- 
wi, to trucizna spustoszy naj 
słarsze i najpiękniejsze skarby 

kultury na ziemi. 

"Po przemówieńiu Hitlera za- 
stępca jego Hess ogłosił Za- 
mknięcie. kongresu partyjnego. 


sąd w bipsku 
będzie fikcją wymiaru 
sprawiedliwości 


PARYŻ, 3 września. (Pat) — 
Międzynarodowa komisja, pro- 
wadząca śledztwo w sprawie 
podpalenia Reichstagu, opubli- 
Ikowała po wczorajszych obra- 
dach w Paryżu komunikat, w 
którym stwierdza, że faktyczna 
obrona oskarżonych jest niema 
żliwa z powodu niedopuszcze- 
nia zagranicznych prawników 
do występowaria przed trybuna 
łem w Lipsku oraz z powodu 
teroryzowania świadków przez 
hitlerowców, 


Komunikat pozatem podkre- 
śla nieludzkie traktowanie 0- 
skarżonych w więzieniu. Zebra 
nie komisji w pełnym jej skła- 
dzie odbędzie się w najbliż- 
szych dniach w Lendynte. 


Europa jest smutna. Nie tło- 
maczy się to ani brakiem sił 
młodzieńczych, ani brakiem 
przygód. Powodem tego ni” 
jest również zubożenie w ciągu 
ostatnich trzech lat. Smutek 
Europy tłomaczy się rodzajem 
głębokiego zwątpienia eo do 
własnego ideału, jak i w sto- 
sunku.- do celowości jej odru- 
chów. 


Od dwustu lat ogólny polot 
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Europa jest smutna 


Żytniczej demagogji. Obok te- 
go znajdujemy materjalna dy- 
scyplinę, praktyczne dewizy, 
zbiór przesądów 1 metafor de 
użytku ludzi o najbardziej wul 
farnym sposobie odczuwania 
rzeczywistości, utylitarną orga- 
nizację społeczeństwa według 
planów, okrzyczanych jako sy- 
siematyczne, gdy w rzeczywi- 
stości plany te są zmieniane w 
miare zmian chwilowych oko- 


intelektualny Europy nie hył) liczności lub stosownie do wy- 


Burza w szklance wody 


Dlaczego wybuchła i jak została zlikwidowana 


rewolucja w... Andorze? 
Ludzie, pędzący szczęśliwy żywot według konstytucji z 1419 roku. — Francuskie 


tak słaby w obliczu wydarzeń 
aterjalnych ^a tak wielkiej 
wadze gatunkowej. Wbrew 
sztucznym zastrzykom i para- 
dom wszelkiego rodzaju na- 
strój moralny Europy nigłv 
nie był taki przygnębiony. 
Wreszcie nigdy polityka curu- 
pejska nie hyła tak dalece pe 
zhawiona sensu, gdyż nie spö- 
sób rozpatrywać jako: głęboką 
politykę uganianie się za pró- 
żną satysfakcją na wzór starej 
kokietki, lub za zachłannymi 
zyskami sklepikarza w przed- 
dzień wycofania się z przedsię- 
biorstwa. k 

Najgorsze, ż Europa nie wie 
da kogo się zwrócić, by olrzy- 
mać dyrektywy i należyte 
wskazówki. 


- a a 


W ciągu tylu stuleci Europa | 
hyła nauczycieką Świała, któ: 
ry pizez dugi okres czasu 
mocno wierzył w wyjątkowe 
znaczenie losn Europy 1 jej 
dzieł I to nie tylko dla samej 
Europy, ale dla wszystkich lu- 
ilz bez względu na rasę lub 
język. Jtszeze niedawno Eurec- 
pa bez przerwy tworzyła nawe 
idee i wydawała geniuszy: sta- 
łą pasja Europy hyłe pomna- 
Żać wynalazki, reformować, 
"dob;wać. Otóż przejedźcie się 
po Europie od Londynu do 
Stambułu, od Moskwy do Liz- 


bony, od Bergeun do Paler- 
mo... Gdzie ©ą obecnie genji- 


sze? Gdzie idee? Gdzie widać 
rację istnienia i działania inne, 
niż zabezpieczenie utrzymania 
j zapewnienie bezpieczeństwa z 
dnia na dzień? 
* 


kad . 


Pewnie, mamy Mussolinit- 
go, który nie fest byle kim, ma 
my Hitlera, który umie kiero- 
wąć tłumem. Mamy judzi, któ- 
rzy próbują ich naśladować 
lub tylko marza o tem, Mamy 
zwłaszcza wiełkz ilość osób. 
dla których nawet najbardziej 
nhsurdalny sukces dnia jest de 
cydujacym przy wyborze sta- 
uowiska lub zdania. przyczem 
fuż nazajutrz osoby te są goto- 


we to stanowisko luh zdanie 
zmienić, 

Co ostatecznie znajdujemy 
we włoskim faszyzmie lub w 


niemieckim narodowym socja- 
liźmie? Jedynie sposób wyrwa 
nia władzy z rąw skorumpowa 
nego mieszczaństwa lub paso- 


” PALACE E 


Początek seansów o godz. 4, 
w soboty i niedziele o g. 12 


wpływy. — Raj dla przemytników. — Krótki wykład chowu bydła. 


PARYŻ, w sierpniu. 


W upalny dzień sierpniowy wcze |kraj, 


mogów sztuki porywania Hu- 
mów. Lecz w tem wszystkiem 
niema bynajmniej twórczej 
idei cywilizacyjnej, niema wia 
ry. gdyż wszystkie idee, które- 
mi kierunki te się afiszują, lub 
które nawet ezęściowo urzeczy 
wistniają nieraz dość brutal- 
nie, nie są nieczem więcej, jak 
środkami zdobycia lub utrzy- 
mania w swem ręku władzy. 
Wprawdzie znajdujemy w ia 
szyzmie lub hitleryzmie ideę 


nacjonalistyczną, która jest po 
niekąd instynktowną reakcją 
mac przeciwko przesadom ab- 
strakcji liberalizmu i bezpośre- 
dniem niebezpieczeństwem s0- 
cjalistycznej mytłomanji, Ale 
nie bacząc na fo, iż okecnie w 
Europie idea nacjonalistyczna 
jest łak silna, nie daje ona eu- 
ropcjczykom ani energji inte- 
lektualnej, ani społecznej rado 
ści, ani wiary w przyszłość. A 
to dlatego, iżi dea ta żywi słę 


dancingów..." — Zagrożony byt republiki 


ków. Istny deszcz złota spada na 


czerpiący 


snym rankiem 20 francuskich żan- |źródeł znaczne dochody. 


darmów dokonało bez hałasu oku- 
pacji terytorjum 


Andora posiada podwójne źródło 


rzeczypospolitei | dochodów — kontrabandę į hodo- 


Andary; aresztowali jednego hisz- |wlę bydła, Stanowi prawdziwe Ľl 


pańskiego 
natychmiast porządek w kraju, W 
tak niesławny sposób zakończyła 
się rewelucja w  mikraskepijnym 
kraiku, pyszniącym się swą niepo- 
dległością, sięgającą czasów Karo- 
la Wielkiego. 

Zagranica slabo orjentuje się w 
rzeczywistych przyczynach fermen 
tu w tym najszczęśliwszym z kra- 
jów, liczącym wszystkiego 5000 
mieszkańców, Obywatele Andory 
słusznie zaliczają Siebie do naj 
Szczęśliwszych ludzi pod siońcem 
Nie płacą podatkójv, nie znają oko 
wiązku służby wojskowej, nie wie- 
dzą, ca to kryzys i drożyzna, Rzą- 
dy 17 kraju o 100 kw. kilometrach 
powierzchni sprawuje rada dolin, 
wybierana z pośród najbardziej sza 
nowanych obywateli i ojców ro- 
dzin. Kwestje sporne rozstrzygane 
są przez dwuch „książąt”: prezy- 
denta Francji i arcybiskupa, które 
go autoryt w Andorze równa Sie 
papieskiemu, 

Konstytucja i prawodawstwo An 
dory sięgają 1419 roku. Jedyny 
na piśmie egzemplarz konstytucji, 
zwany „Politar*, przeckowywa Się 
w „Domu Dolin”. Strach pomyśleć, 
co będzie, jeżeli ten egzemplarz 


zaginie, lub zostanie skradziony 
przez zbieracza - turystę, Przed 


stu laty. „Politar” został nieco zno- 
welizowany przez dodatkowy ko- 
deks „Nową reformę”, istniejący 
dotychczas jako jedyny prawny 
regulator życia społecznego. 
Mijały stulecia. Pomiędzy Fran- 
cja a Hiszpania toczyły się nieraz 
wojny, potoki krwi spłynęły ze sio 
ków Pirenejów, ale Andora, osio- 
nięta niedostępuemi górami, nietyl 
ko zachowała swą niezawisłość, 
lecz ciągneła jeszcze wielkie korzy 
ści z antagonizmu pomiędzy obu 


potężnymi sąsiadami. Francja loży [R 


la wielkie sumy na utrzymanie 
swych wpływów w Andorze. Wy- 
datkowano miljony franków na bu 
dowę dróg, urządzenia pocztowe 
i telefoniczne. Francja utrzymuje 
w Andorze 7 szkół i szpital. Hisz- 
panja również nie szczędzi pienię- 
dzy, aby werbować sobie stronni- 


żących z Hiszpanji do Frarcji ty- 


toń. alkohol i tkaniny. Francuscy 
żandarmi į hiszpańscy  strążnicy 
tropiący kontrasandę, musza 


wstrzymywać pościg u granie An- 
dory, nie nakładającej cła na to- 
wary, przywożone z Francji i Hisz- 
panji. Stopniowo Andora stała Się 
olbrzymim składem przemycanych 
towarów, regularnie wywożonych 
następnie do obu sąsiednich kra- 
jów. 

Hedowla bydła przynosi również 
bardzo znaczne korzyści, Poznałem 
niedawno pewnego obywatela An- 
dory, który usilnie zapraszał mnie 
do siebie w góry. 

— Jeżeli pan posiada 2 — 3 ty- 
siące franków, to ręczę za pańskie 
zbogacenie się w krótkim czasie. 


sy M TEZ 


ENCYJNY 
FILMOWY $ 


a BREZKONKUR 
j REPERTUAR 
Dźwiękowego Kina 


| „CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie $ 
ukańa się następujące arcydzieła 


w roli głównej Buster Grabbe 


Demon Wielkiego Miasta 


WYNNE GIBSON 


Raiski Ptak 


DOLORES DEL RIO 


Wyspa Dr. Moreau 


pg. powieści G. WELSA 
ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable § 


Adjutant Jego Wysokości 


VLASTA BURIAN 


Serce Olbrzyma 
WALLACE BEERY 


Król Cyganów 


JOSE MOJICA 


| oras te wszystkie, które cecha- 
) je wybitny artyzm w pomyśle, 
S reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


Tajemnica w Zoo 


W rol. gł. KATHLEEN BURKE i CHARLIE RUGGLES. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 


j panującym za to, że nimi 


||bia. Jeżeli obalimy. 


| lucji, utrzymują, że 


Niech pan kupi w dolinie 3 bara- 


rówiież z innych |ny i 3 owce i uda się z niemi w 


góry na dwa lata, wziąwszy z So- 
hą zapas sucharów i koziego sera. 
Gdy nadejdzie chwila powrotu, bę- 
dzie pan posiadaczem, stada, liczą- 


agitatora i przywrócili |dorado dła przemytników, przewa |cego 200 — 360 głów. Ja również 


zbogaciłem się w ten Sposób. Po- 
byt w górach nie należy wpraw- 
dzie do Wesołych, lecz my nie lę- 
kamy się samotności, Czasami 
przychodzą przemytnicy i wzamian 
za barana dzją tytoń, wino, lub 
suszoną rybę. Zimą mrozy docho- 
dzą do 30 stopni, lecz owijamy się 
na noc w skóry i naciągamy na 
głowę futrzany kaptur, a rano śmie 
jemy się na widok wąsów i brody, 
zamienionych na sople lodu. 

Był widocznie zachwycony ro- 
dzinnem życiem i mie rozumiał, 
jak można żyć w Paryżu, bez gór- 
skiego słońca, koziego sera i kwa: 
śnego pirenejskiego wina. 

Co właściwie wywołało ferment 
w kraju, gdzie nieznaną jest tro- 
ska o byt? 

Po rewolucji hiszpańskiej zaczę- 
ły do patrjarchalnej Andory prze- 


j|dostawać się nowe idee, a wraz z 


niemi hiszpańscy agitatorzy, glów- 
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zgoła  bezprzedmiołowąa ro- 
mantyką, W ostatecznej anali- 
zie ten nacjonalizm posiada ra 
swe uzasadnienie jeden cel — 
zdobycze wojenne. które maja 
uczynić państwo bardziej po- 
tężnem i bogatem, Lecz obec- 
nie w Europie cel ten nie jest 
osiagalny. gdyż nikt nie fest pe 
wien wygranej, a wszyscy nato 
miast ryzykują tem, że się do- 
szczętnie zrujnują. 
Lucjan Romier. 


„Żyliśmy bez 


Niemałą rolę ©degrał tu: „roz- 
kwit gospodarczy” kraju, nawykłe 
go do kontentowania się byle 
czem. 

Zagraniczne przedsiębiorstwo za- 
garnęło wszystkie wody bieżące w 
celu elektryfikacji kraju, Poczyna- 
jąc od roku 1931 zaczęli do Ando- 
ry napiywać turyści. Napłynęła 
wprawdzie z nimi świeża fala zło- 
ta, lecz znikł miły wdzięk maleń- 
kiej republiki. Hotele, restauracje, 
kawiarnie i dancingi, wyrosłe jak 
grzyby po deszcz, zeszpeciły mā- 
lowniczą prostotę. W  iednych 
wzbudziło to niepokój, w innych 
gniew. Ideologia  andorczyków 
przypomina chłopów Czechowa, 
którzy woleli przeprawić się po 
dawnemu przez rzekę, niż jechać 
przez świeżo wybudowany most 
dlatego jedynie, że poprzednio ob- 
chodzili się bez niego, 

— żyliśmy bez turystów 1 elek- 
trowni -— mówią. — Telefony by- 
ły nam niepotrzebne, na dancingi 
nie chodziliśmy, Ten przeklęty 
„rozkwit ekonomiczny” zwalił naw 
tylko na kark podatki... 


Francuzi na te utyskiwania Wwzru 


nie komuniści. Zainteresowano się |Szają tylko ramionami, Trudno w 


$| żywo hasłem „samostanowienia” — 
3|Andora dla andorczyków! 


Stopniowo utworzyły się trzy 
partje. Starsze pokolenie, zgrupo. 


g |wane wokół rady dolin jest za za- 


chowaniem obecnego ustroju, pod- 
kreślając jego zalety. — Wszyst- 
kie ludy, — mówią — płacą swym 
rządzą. 
U nas zaś dzieje się przeciwnie: pa 
nujący płacą nam za prawo rządze 
„Politar i 0- 


samej rzeczy o bardziej niemądrą 
koncepcję. Francja wydaje corocz- 
nie na Andorę kilka miljonów fram 
ków bez żadnej korzyści dia Słe- 
bie, lecz chyba w celn zachowania 
mużealnego charakteru krainy ba- 
sków. 

Rozagitowana młodzież Andory 
zdobyła się niedawno na „rewołu- 
cję”. Otoczone dom, w którym ©- 
bradowali ojcowie kraju i zmuszo- 
no ich do złożenia mandatów i wy 


głosimy niepodległość — panujący |znaczenia nowych wyborów. Defe- 


porzucą nas, na czem tylko stra: 


gaci zamierzali protestować, lecz 


cimy, trzeba bowiem będzie wpro-|wobec bliskiej pory obiadowej zre- 


wadzić podatki na 
szkół, poczty i dróg. 
Młodzi zaś, ogarnięci. idea rewo- 


utrzymanie 


sie powoli kolonją francuską. Fran 
cja obsadza wszystkie „strategicz- 
ne” punkty i trzyma kraj w gospo 
darczej i moralńfej niewoli. Doma- 
gają się przeto absolutnej nieza- 


W | leżności. 


Trzecia natomiast partja hiszpa- 
nofilska pragnie przyłączenia An- 


A dory do Hiszpanii. 


Spokojny bieg Życia drobnego 
kraiku został zahamowany. 


Dramat 
na tle 


Ceny 


Andora staje | Andorze pozorny 


zygnowali z sprzeciwu. 

Trudno powiedzieć, jak wypadną 
nowe wybory. Chwilowo panuje w 
spokój, dzięki 
obecności francuskich żandarmów. 
Lecz w „masie” wrą namiętności. 
Przybycie „korpusu okupacyjne- 
go' jest bardzo na rękę skrajnym 
nacjonalistom, Incydent może się 
smutnie skończyć. Niezawisłość An 
dory Wisi na włosku. Wraz z nia 
zniknie z powierzchni Europy osta 
ini zakątek, gdzie ludzie żyli dotąd 


szczęśliwie i beztrosko. 
St. R-ski. 


o niezwykłej treści osnuty 
fantastycznych zboczeń, po- 


wstałych w umyśle zatrutego jadem 
zazdrosnego szaleńca. 
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rza”j| W kontakcie z życiem 


dotychczasowy poseł St. Zjedn. 
na Kubie, został mianowany 
podsekretarzem w departamen 
cie stann na miejsce Moleya. 


'FLEGMA ANGIELSKA 

W wagonie pierwszej klasy po- 
ciagu Berlin — Paryż jedzie anglik 
i francuz. Anglik zajmuje miejsce 
przy drzwiach. Francuz przy oknie. 
Okno jest otwarte. W pewnym mo 
mencie anglik pluje, lecz w ten spo 
sób, że ślina przelatnja przed no- 
sem francuza i wylatuje przez 
okno: Francuz wzdryga się, lecz 
nic nie mówi. Po pewnym czasie 
anglik eksperyment powtarza, po- 
wodując znowu zdenerwowanie 
francuza. Za trzecim razem jednak, 
gdy ślina przeleciała przed samym 
nosem francuza, ten doprowadzony 
do szczytu irytacji, idąc za przy- 
kładem anglika, plunął, jednak pre 
sto w twarz anglikowi. Ten wyjął 
chusteczkę, obtarł twarz i odezwał 
się: „Psiakrew, nowicjusz”. 


W „Czasopiśmie Lekarskiem* u: ,łem pierWszej potrzeby, 


kazała się bardzo ciekawa praca 
dr. S. Millera, który na zaproszenie 
znakomitego uczonego Pawłowa spę 
dził w Rosji Sowieckiej przeszło 
4 miesiące na pracy i studjach ści 
śle naukowych. Przy tej okazji 
udało się Millerowi poznać życie 
naukowe Rosji Sowieckiej. Jego 
niewielka praca zawiera prawdzi- 
wą kopalnię bardzo ciekawych 
szczegółów, naogół dotychczas nie 
znanych a rzucających istolnie in- 
teresujące światło na to, jak Się o: 
becnie w Rosji Sowieckiej rozwija 
i krzępi myśl i praca naukowa. 
** «* 

Pierwszem zjawiskiem, jakie ude 
rza w oczy cudzoziemca w Rosji 
jest powszechny pęd do nauki, U- 
czą się dziś w fuOSji wszyscy: sia- 
rzy analfabeci, w”jsks, rchotnicy 
i dzieci. Ogromna prcdukcja wy- 
dawnicza nie jest w stanie pokryć 
szalonego zapotrzebowania na 
książki. Każda „nowo z nawe: 
publikacje czysto naukowe — już 
po paru tygodniach znika z półek 
księgarskich. Z powoda braku pa 
pieru produk :ja ta musi być utrzy 
mana w pewnych  przeWidzianyca 
granicach, Wskutek tego nawet 
po gazety codzienne tworzą się w 
Rosji na długo przed ich ukaza- 


wszyscy. Inna sprawa, co * ile u- 
mieia. 


„SPECE” ZAWODZĄ. 

Umieją naogół niewiele.  Zwła- 
szcza młodzież, kształcona w zakła 
dach naukowych w tempie nie- 
zmiernie przyśpieszonem, młodzież, 
którą natychmiast po skończeniu 
tych zakładów rzuca się w wir 
pracy praktycznej. Zapotrzebowa- 
nie na fachowców jest dziś w Ro- 
sji tak olbrzymie, iż niema popro- 
stu czasu na ich zbyt stararue 
kształcenie, Z tego też powodu np. 
wśród lekarzy — naogół znacznie 
gorzej płatnych, niż up. inżyrie- 
rzy — spotkać możną przykłady 
rażącego nieuctwa. Lekarze ci nie 
umieją naogół dać sobie rądy np. 


ze stała epidemją dura plamistego 
i brzusznego, które stałe nawie- 
dzają wszystkie Okolice Rosji. 


Jedynie w dziale opieki nad dziec 
kiem zrobiono już w Rosji bardzo 
dużo, tak iż śmiertelność pomiędzy 
niemowlętami znacznie spadła w 
porównaniu z okresem  przedw?- 
jennyr. 


ORGANIZACJA PRACY NAUC- 


WEJ. 


Nie znaczy to wcałe jednak, 


niem dlugie ogonki. Kto przyjdzie |aby w Rosji nie było pawdziwego 


zapóźno, z pewnością nie dostanie 
gazety. Słowo drukowane, nauka 
jest dziś w Rosji naprawdę artyku 


Most na Wiśle, zbudowany specjalnie dla warszawskiej li 
nji średnicowej, której nroczy- ste otwarcie nastąpi dn, 2-go 
wrześniła, Do budowy tego mostu zużyto 5.000 tonn żelaza. 
Powierzchnia muru wynosi 22.000 m. kub. 


Odważny towarzysz 


Oryginalne ewolucje pasażera nrzvczepki podczas pełnego. bie 
gu motocykla. 


„LUNA” 


Początek o g. 4, w sob., niedz. 
1 święta poranki o 12 w poł. 
Passe-partouts, bilety ulgowe i bez- 
płatne bezwzględnie nieważne. 


W roli głównej znakomity HENRY BAUR niezapomniany Dawid Golder oraz 


życia naukowego, Poza olbrzymim 
tlumem „Speców* istnieje w Rosji 
cała kasta „czystych? naukoWeów, 
których rząd sowiecki otacza bar- 
dzo troskliwą opieką i którzy. do 
swojej dyspozycji mają naprawdę 
to wszystko, co Rosja dzisiejsza 
może stworzyć i dostarczyć. 


Praca naukowa jest w Rosji dzi 
siejszej ograniczona do pracy pe- 
dagogicznej na wyższych uczel- 
niach. „Naucznyj rabotnik” nie ma 
wcale obowiązku uczyć rřodzież, 
od tego Są zawodowi profesorowie 
— jego zadaniem i obowiązkiem 
iest wyłącznie przeprowadzanie ba 
dań naukowych, 

Niełatwo jest dostąpić w Rosji 
zaszczytu zostanie „naucznym ra- 
botnikom*, Selekcja odbywa się 
na wyższych zakładach, skąd 
część miodyieży idzie cdraza do 
zajęć praktycznych, część do la- 
boratorjów i pracowni naukowych 
Ta druga część, wybrana — to *. 
zw. aspiranci, którzy już na koszt 
państwa mogą się poświęcić pracy 
naukowej, których potem wysyła 
się na studja zagranicę itd. 


NADMIERNA PRACA. 


Ci aspiranci — to bodaj naicie 
kawsza kasta pracowników bolsze 
wickich. Typowi to przedewszyst- 
kiem bolszewicy  „wydwiżeńcy”, 
ludzie, którzy do ' laboratorjum 
naukowego dostali się poprzez wyż 
szy zakład naukowy niemal bezpo. 
średnio od pastucha.  Ożywia ich 
zapał i niezłomna wola pójścia 
wgórę, a wymagania stawiane 
przez rząd sowiecki ich pilności, 
wytrwałości i .zdolnościom są 
wręcz olbrzymie. W szpitalach so- 


Uczą się wieckich znajduje się niemały pro 


cent tych właśnie wydwiżeńców, 
których nadmierna praca złamala 
psychicznie.  Naogół pozioni ich 
wykształcenia jest niezmiernie wy 
sęki, 


WARSZTATY NAUKOWE. 

Naogół też* mają ci ludzie do 
swojej dyspozycji takie warsztaty 
pracy naukowej — o których na- 
próżno marzą nieraz ich Koledzy... 
z zachodniej Europy. Wielki uczo- 
ny Pawłow, twórca t. zw. metody 
warunków odruchowych, która w 
dzisiełszej nauce odgrywa coraz 
większą rolę ma do swcjej dyspo: 
zycji następujące instytucje i za- 
kłady naukowe: 


1. Laboratorjum fizjologiczne 
instytutu eksperymentalnej medy- 
cyny. 

2.  Laboratorjum Jiziologiczne 


akademii nauk. 


3. Laboratorium i hodowla psów 
w kołchozie „Kołtuszi” pad -Lenin 
gradem. 


4, Hodowla małp w Suchumie. 

5. Oddział fizjologiczny 
biologicznej na Murmanie, 

6. Klinika psychjatryczna przy 
szpitalu im, Balińskiego. 

7. Klinika neurologiczna przy 
dyspanserze psycho - neurólogićz 
nym, 


stacji 


Wszystkie te zakłady zmontorva 
ue są z prawdziwym przepychem 
i zaopatrzone literalnie we-wszy 
stko. Pawłow cieszy się wprawdzie 
w Rosji specjalnym szacunkiem, 
to jednak co zrobiono dla niego, 
wskazuje na to, iż nauka jest oto: 
czona w Rosji prawdziwym kultem 
i że pracownicy naukowi są — w 
odpowiedniej skali do Pawłowa i 
w miarę możności  zaopatrywani 
we wszystko, co im jest potrzebne. 

Nanka sowiecka różni się wcale 
wyraśnie od nauki zachodnio - eu 
repejskiej. Jej cechami charakte- 
rystycznemi jest bliski, nierozer- 
walny jwiązek z życiem; tendencja 
do wysilku zbiorowego — i upar- 
te, fanatyczne i konsekwentne 
trzymanie się ram t. zw. djalektv- 
ki materjalistycznej. 

Zacznijmy od tego trzeciego mo 
mentu j 


RAMY DJALEKTYKI MATERJA- 
LISTYCZNEJ. 


Djałektyka materjalistyczna, na 
której oparta jest filozofja „bo- 
gów” bolszewizmu _ dzisie(szego, 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
— jest alfą i omegą wszelkiej filo 
zofji bolszewickiej. Jest ona zara- 
zem najwyższą instancją we wszel 
kich sporach naukowych. To jest 
dobre co jest zgodne z djalektyką, 
to jest złe, co się z nią nie zgadza. 
Takie postawienie sprawy zwęża 
GczyWiście niepomiernie widnokrę- 
gi uczonych bolszewickich i w o- 
czach „zgniłego liberalizmu” euro 
pejskiego odziera ją z aureoli nie- 
zależności i samodzielności, 


Czołowa gwiazda Paramountu 


MIRIAM HOPKINS 


w najnowszym filmie produkcji 1933 | 34 


Paryż, Hallo Berlin“ 


Niepotrzebne Dzieck 


najmłodsza 


KONTAKT Z ŻYCIEM. 

Ciekawszy jest natomiast mo- 
ment drugi: nierozerwalny, nie- 
zmiernie bliski kontakt nauki z ży 
ciem, W łaboratorjach rosyjskich 
pracuje się dziś przedewszystkiem 
nie nad tem, co interesuje tego czy 
innego poszczególnego prAfcownika, 
ale nad tem, co jest w danej chwi 
li potrzebne społeczeństwu sowiec- 
kiemu. Tak więc np.: kiedy w Ro- 
sji okazał się brak kauczuku i 
musiano surowiec sprowadzać za 
drogie pieniądze z zagranicy — ca 
ły szereg instytucji i zakładów na- 
ukowych dostalo jednocześnie „za 
mówienie społeczne” zbadania sze- 
regu roślin rosnących w Rosji na 
zawartość w nich kauczuku. Na 
zamówienie przemysłu jajczarskie- 
go wszystkie niemal pracownie bio 
logiczne w Rosji pracowały przez 
dłuższy czas nad badaniem wpły- 
wu różnych czynników na rozwój 
kurzych zarodków, Murmańska sta 
cja biologiczna, którą pod kierow» 
nictwem Pawłowa bada zachowa» 
nie się ryb, pracuje na zamówienie 
przemysłu rybnego. Wobec tego, 
iż całe życie gospodarcze Sowie- 
tów znajduje się w rękach i pod 
kontrolą rządu, kontakt ten jest 
niezmiernie ułatwiony i w sposób 
bezapelacyjny narzucony, 


WYSIŁEK ZBIOROWY. 
Tendencja do zorganizowania 
pracy na podstawie wysiłku zbiora 
wego jest czemś niezmiernie cie- 
kawem. Dyskusje publiczne, zbio. 
rawe roztrząsania wszelkich zagad 
nień odgrywają ogromną rolę we 
wszystkich dziedzinach życia nau: 
kowego w Rosji, Sprawa ta jednak 
przejawia się na terenie pracy nau 
kowej jeszcze i w inny sposób. W 
niektórych instytucjach naukowych 
|fma to być wprowadzone we wszy 
stkich) nad opracowaniem pewne- 
go tematu nie pracuje nigdy jeden 
czlowiek, lecz zawsze kolektyw — 
gromada. Prace podpisuje się 
wszystkiemi nazwiskami członków 
gromadzy w porządku alfabetycz: 
nym. Każdy z członków obowiąza 
ny jest przygotować część literatu 
ry , dotyczącej danego zagadnie- 
nia i zreferować ją na posiedzeniu 
brygady, każdy też opracowuje 
się wspólnie. Czy takie postawie- 
nie sprawy wychodzi na zdrowie 
tematowi — to już oczywista inna 
sprawa. 

Książka dr. Millera, z której mo- 
|gliśmy podać oczywiście tylko naj 
ważniejsze szczegóły, napisana 


łharwnie i zajmująco — jest istot- 

nie ciekawym przyczynkiem do 

poznania życia Rosji dzisiejszej. 
A. Ch. 


ZGUBNY CZAR 


Największy film produkcji francuskiej 1933 r., reżyserii arcymistrza Julien'a Duvivier'a, twórcy „Dawida Gołdera* oraz 


„Hallo 
oryg. 


3 „Poll de Garolle” 


sława Francji Robet LYNEN. 


NADPROGRAM. Najświeższe tygod. Foxa!!! oraz Start B-ei Adamowiezów przez Atłantża. 
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Ludzie, dla których niema pracy 


Wprowadzono przepisy zabraniające udzielania posad 
mężczyznom, kíórzy ukończyli 45 laí życia 


Od dłuższego juź czasu urzędy 
państwowe,, instytucje samorządo 
we i komunalne, a nawet przedsię 
biorstwa prywatne, wprowadziły 
zwyczaj nieprzyjmowania pracow- 
ników, którzy mają ukończone 45 
lat życia, 

Zwyczaj ten niesłychanie szybka 
przyjął się powszechnie i stał Się 
ogromnie modny, a nawet obecnie 
został uświęcony przez tak zwane 
przepisy służbowe wspomnianych 
instytucji, 

Ten nowy rodzaj 
KWALIFIKOWANIA PRACOWNI 
KÓóW WEDŁUG WIEKU 
stwarza niezmiernie ważne i donio 
słe w skutkach zagadnienie spo- 

łeczne. 


Zobaczmy, jak to wygląda w 
praktyce życiowej. 
Z jednej strony ludzie, liczący 


ponad 45 lat życia, pozbawieni są 
przez przepisy służbowe możności 
otrzymywania pracy zarobkowej w 
urzędach i instytucjach  społecz- 
nych, skazani więc zostają na przy 
musowe bezrobocie, ewentualnie 
nogą liczyć jedynie na zaopatrze- 
mie emerytalne, jako źródło utrzy- 
wania do Śmierci, 


Z drugiej jednak strony wszyst- 
kie przepisy emerytalne, czy to 
państwowe, czy prywatne, ustala- 
ja okres wysługi emerytalnej na 
40 lat a wiek prekluzyjny dla u- 
zyskania pełnej emerytury na 60 


co kilka albo kilkanaście lat zmie- 
niać posady. 

Ponieważ ewentualneść ta zda- 
rza się bardzo często, ustawodaw- 
stwo socjalne wprowadziło spe- 
cjalne ubezpieczenie pracowników 
umysłowych na wypadek braku 
pracy. 

Ażeby uzyskać w 65 roku życia 
emeryturę, pracownik musi rozpo- 
cząć pracę zarobkowa najpóźniej 
w 25 roku życia, a do tego czasu 
musi zdobyć średnie, wyższe i za- 
wodowe wykształcenie, no i konty 
nuować pracę bez przerwy 40 lat. 
A zatem uzyskanie pełnej emery- 
tury nawet w idealnych warun- 
kach jest bardzo trudne, ko obli- 
czenia powyższe nie biorą w rachu 
bę jednego decydującego czynni- 
ka, jaki stanowi 

ZDROWIE I ŻYCIE PRACOW- 

NIKA. 


Ale ieżeli po upływie dwudzie- 
stu przepracowanych lat instytu- 
cja, w której był zatrudniony pra 
cownik, z jakichkolwiek powodów 
przestanie istnieć, to pracownik 
ten znajdzie się w sytuacji bez 
wyjścia. 

Przepisy służbowe nie pozwala- 
ją dać mu pracę zarobkową, a prze 
pisy emerytalne zezwalają na przy 
znanie mu zaledwie około 


50 PROC. EMERYTURY, 
a i na to, żeby ją nzyskać, potrzeb 


ne jest istnienie całego szeregu 


warunków, 


Jak widać wytworzyła się sytu- 
acja paradoksalna, 


Ograniczenie pracy dla 45-let- 
nich, poszukujących pracy zarob- 
kowej w biurach urzędów i insty- 
tucji, przyczyni sie wydatnie do 
zwiększenia liezby ` 


„MŁODYCH EMERYTÓW” 
co, siłą rzeczy odbije się niekorzy - 
stnie na funduszach emerytalnych, 
Gbciążając je nadmiernie. 


O ile zadaniem zaopatrzenia eme 
rytalnego jest zapewnienie emery- 
tom dostatecznych źródeł utrzy- 
mania na starość, o tyle niepełni 
emeryci skazani sa przez przepisy 
służbowe na wegetację, gdyż otrzy 
mane zaopatrzenie emerytalne nie 
może wystarczyć na utrzymanie 


rodziny. 
A przecież, gdy głowa rodziny 
ukończy 45 lat życia, to dzieci 


zwykłe kończą szkoły średnie i 
przechodzą do uczelni Wyższych, 
jest to więc okres w życiu pracow- 
nika, wymagający 


ZNACZNIE ZWIĘKSZONYCH WY 
DATKÓW. 

Nie można zapomnieć również i 
o tem, że właściwie pracownik do- 
piero po 40 roku życia jest w pełni 
sił fizycznych i umysłowych 1 że 
dopiero wtedy posiada  dostatecz- 
ne doświadczenie zawodowe, które 


pozwala mu pracować z prawdzi- 
wym pożytkiem dla instytucji. 

Wszystkie te walory osobiste 
pracownika  przekreślają przepisy 
służbowe. 

Trudno jest dzisiaj dociec, skąd 
się wzięły te nieżyciowe a mocna 
krzywdzące pracowników i w grun 
cie rzęczy 

WYSOCE SZKODLIWE 
pod względem państwowym i spo- 
łecznym przepisy służbowe, 

Prawdopodobnie stanowią one 
jeden z przejawów spuścizny po 
znanej z pomysłowości biurokracji 
austrjackiej. 

Jak wykazaliśmy Wyżej, ograni- 
czanie Wieku pracowników znajdu- 
je się w kolizji z obowiązującemi 
przepisami emerytalnemi, 


Sprzeczność ta, może pociągnąć 
za sobą nieobliczalne straty dla 
stron obu: dla pracowników i dla 
instytucji emerytalnych i wobec 
tego powinna być jaknajrychiej it- 
sunięta w interesie ogólnym. 

Uskutecznić to bardzo łatwo 
przez usunięcie ze Wszystkich prze 
pisów służbowych ograniczenia o 
nieprzyjmowaniu do pracy pracow 
ników mających ponad 45 lat. 


Matko, sez po porade 
0 
„kropli Micka‘ 


„Bo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.05 Płyty. 

14.55 Muzyka z płyt gramotono 
wych. 

16.00 Koncert popularny z Cic- 
chocinka. 

17.00 Pogadanka w języku fran 
cuskim. 

17.15 Koncert solistów. 
nawcy:; Marja Pomorska 
Marja Święcicka (tort.). 


18,15 Odczyt p. t. „Drogi dalsze 
go. rozwoju gospodarki komunal- 
nej” 

18.35 Muzyka z płyt, 

19,40 Feljeton literacki p. t. 
„Pokłosie krytyczne”, 

20.00 „Bajadera — operetka E. 
Kalmana. W przerwie 1-ej komu- 
nikat izby przemysł. - handlowej 
w Łodai. > 

22.00 Muzyka taneczna z Cie- 
chocinka. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń (516) 
19.25 Opera Verdiego „Macbeth“ 


Bruksela (338) 

20.00 Koncert (M. in. Uwertura 
Berlioza „„Benwenuto Cellini”, Man 
fred Schumana, Symfonja Mozarta) 


Strassburg (345) 

20.45 Koncert (Uwertura .Geno- 
wefa” Schumana, Koncert skrzyp- 
cowy Mozarta, Rapsodja Nr. 1 Ene 
sco, Poemat na skrzypce z orkie- 
strą Chaussona, S$ymfonje z org? 
nami Saint Saensa). 

Bukareszt (394) 

20.00 Trio A-dur Brahmsa, 

20.45 Trio F-dur Saint Saensa. 

Budapeszt (550) 

22.40 Recital fortepianowy (U 
twory Bacha, Scarlattiego, Mende! 
ssohna, Szopena etc.). 


Wyko 
(eopr.), 


do 65 lat. 


Jak wykazuje doświadczenie co- 
dzienne, bardzo rzadko Się zdarza, 
ażeby pracownik przepracował 

W JEDNEJ I TEJ SAMEJ 
INSTYTUCJI 40 LAT, 
a nawet, ażeby wogóle pracowal 
t9 Tat. 

Zazwyczaj celem poprawienia So 
bie warunków bytu, albo ze wzglę 
-du na nieodpowiednie warunki pra 
y; czy też złe stosunki z przeło- 
żonymi, pracownik zmuszony jest 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego" z d, 4,9 1933 r, Nr.9 
SZYMON BOGDANOWIC 


Prsedruk sastrzeżony 


== (GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 


—- Możliwe, — uśmiechnał się wywiadowca. — 
Wyjaśnienia złoży pani odpowiedniej władzy. 

Alice zgarnęła z czoła kosmyki rozluźnionych 
włosów. Po chwili odezwała się spokojnie: 


— Jestem nieubrana.. zechce pan zaczekać 
chwilę. 

— Proszę się pośpieszyć — rzucił ża odcho- 
dzącą, 

Alice wbiegła po stopniach. Wpadła do sy- 
pialni. 


Clive ubierał się właśnie, 

— Kto tam przyszedł? — zapytał. 

— Ubieraj się prędko... musimy uciekać... Prę- 
dzej, prędzej... pomóż mi się ubrać, — szeptała roz- 
gorączkowana, — chcą mnie aresztować... 

— (o się stało, Alice? 

— Wszystko ci wyjaśnię... 
każda chwila jest droga... 

W zdenerwowaniu pomagał jej ubierać się. 

— Clive, musimy wydostać się bocznem wyj- 
ściem do samochodu, nie przez hall, 
ze łzami w oczach. 

Ujął ją za rękę. Wyszli drugiemi drzwiami sy 
piami. Przebiegli korytarz. kierując się ku wąskim 
stopniom. prowadzącym na taras. w stronę ogadu, 

Po chwili siedzieli już w aucie. 

Clive nie mógł się zerjeniować. Spojrzeniem 


zaufał mi, Clive., 


— szeptala 


Młodość na zamówienie 


oto tytuł świetnego filmu 
na tle instytutu odmładzania i jego kłijentek. 
W rolach głównych: 


Elwira Popesco, Rene Lefevre, Anie Lefaur. 
POLPEE EZ SHE EZR EDEN OEG 


żądał wyjaśnień. Ale błagalne, pełne miłości i prze- 
rażenia oczy Alice zmuszały so do cichego pesłu- 
szeństwa. 

Rozległ się warkot silnika. 
strzelił pióropuszem. 

W cichym hall'u agent drgnął niespokojnie. Ce 
to?.. Motor,. Wbiegł po stopniach na pierwsze pie- 
tro. Zatrzymał się przed drzwiami, za któremi zni- 
knęła Alice. Wszedł do sypialni. 

Nieład. Porozrzucana pościel. Alice Berton nie. 
ma, — Uciekła. 

Wzrok jego padł na uchylone drzwi A więc tę- 
dy, drugiem wyjściem... 

Przebiegł korytarz... wąskie, kręte 
Pchnął drzwi, Taras... Ogród. Rozejrzał się, 

Tył błękitnego woz. mignął za węgłem pałacu. 

Agent pobiegłł za uciejsającymi. 

— Stać, bo strzelam! — krzyczał wzburzony. 

Cadillac uderzył o przymkniętą bramę. Rozwar- 
ła się pod naporem rozpędzonego wozu. 

Rozległ się huk wystrzałów, Grad kul posypał 
się z dwu wyciągniętych rewolwerów agenta 

Auto wypadło na jezdnię, 

Wywiadowca podbiegł do swego motoru. Moto- 
cykl zaterkotał, iak karabin maszynowy, Roz pędził 
sie, minął bramę. 


Dym benzynowy 


schody. 


Przeciągły, alarmujący gwizd syreny motocy- 
«lowej doleciał uszu uciekających 


ROZDZIAŁ IV. 


„sindra“ 


— Hallo, Nancy! 
— Hallo, Joyce! 
Przyjaciółki uścisnęły swe dłonie. 


-— Można się przysiąść? — zapyżała Jeszce. — 


 Feljetony radiowe 


Dzisiaj o godz. 19.40 na-margt- 
nesie debatów literackich w radjo, 
p. Stanisław Adamczewski wygłosi 
pierwszą w nowym sezonie literae 
kim w radjo pogadankę p. t. „Po. 
> krytyczne”, 


Dnia 7. 9 o godz. 19.40 dr. Fran- 
ciszka Szyfmanówna podzieli się z 
radjosłuchaczami wrażeniami swe' 
mi ujętemi pod katem widzenia hi- 
siorycanego z wycieczki „po 
dzie Sobieskich i Żółkiewskich”. 

(r) 
ae anaa a a aeaa N 


. 


Karol i Filip nie znajdą chyba tak prędko wolnego 
stolika. 

— A gdzież oni? 

Joyce rozejrzała się dokoła 
palcach. 

Dziesiątki głów kobiecych i meskich. Smokingi 
i zwykłe garnitury. Jasne plamy głębokicn dekol- 
tów i wałki mięsne obnażonych ramian, Wszystko 
splecione, roztańczone, rozchichotane. Mokra Ame- 
ryka ułatwia zabawę. Nie trzeba już ukrywać pła- 
skich butelek w tylnych kieszeniach spodni, czy 
w torebkach damskich. Amerykanie boją się, że no- 
wy kaprys może zpowrotem osuszyć półkulę dola- 
rową i starają się wykorzystać bez umiaru wolność 
stęsknionych przełyków, 

Stoliki oblepione korpusami: grube brzuchy 
o nieregularnych wzdęciach businessmanów. bok 
wysmukłe sylwetki kobiet lekkiej wagi, w lżejszych 
strojach i jeszcze lżejszych obyczajów. 

Dancing. Tocząca się fala mięsa. Niby opięte 
pasami i ściągnięte sznurami wysławowe szynki 
wielkanocne, Obok smukłe gigolaki, otrzymując za 
przetańczoną noc dolara, a może i więcej, 7ależnie 
od miękkiego serca partnerki i od napięcia jego nn- 
miętnych pas tanecznych. Ręce tancerzy toną w fał- 
dach tłuszczu, Muszą pchać przed siebie wstrętne 
im ciężary. Ledwie, że sami mo”- się utrzymać ze 
zmęczenia, a żołądki buntują się i nie mogą docze- 
kać powrotu do stolika przygodnych dam. Znużone 
podkrażone oczy patrzą bezmyślnie przed siebie. 

Któraś z [alujących jejmości przytuli się jes” 
cze bardziej i spojrzę w oczy partnera, 

Gigoló wraca do warsztatu... Wzdycha na 
miętnie, chrapy wykonują techniczne, artystyczne 
drgnienia. Uśmiech, a raczej bolesne skrzywienie 
ust rozciąga blade warci. 


Wspięła się na 


(d. e: m] 
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NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżarają nastepujące 
apteki: M. Kacperkiewiczi (Zgie!- 
ską 54); J. Sitkiewicza (Kopernika 
26): I Zundeiewicza (Piotrkowska 
25); W. Sokolewicza (Przejazd 19; 
M. Lipea (Piotrkowska 193); A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listo- 
pada 86). 


REJESTRACJA ROCZNIKA 
1915. — Dziś, dnia 4 b. m. o godz. 
8 rano winni się stawić do reje: 
stracji w biurze wojskowem przy 
ul. Piotrkowskiej 165 mężczyźni, 
urodzeni w roku 1915 i zamieszka 
li na terenie I komisarjatu o nazwi 
` skich na litery od M do 8 włącz 
nie. 

Jutro, t. j. we wtorek, dnia 5 
b. m. winni się zgłosić do rejestra 
cji mężczyźni urodzeni w roku 
1915, a zamieszkują na terenie l 
komisarjatu © nazwiskach na lite- 
ry Sz, T, U, W, Z. 


NA POGRZEB MGR. DYCHDA- 
LEWICZA. — W związku ze zgo- 
nem b. naczelnika wydziału admini 
stracyjnego w urzędzie wojewćdz 
kim w Łodzi, a następnie starosty 
grodzkiego w Łodzi, š. p. Jana Je- 
rzego Dychdalewieza, jako repre- 
zentai urzędników łódzkich wy- 
jechał z Łodzi, celem wzięcia u- 
działu w froczystościach pogrze- 
bowych, zastępca starosty grodz- 
kiego w Łodzi, p. Rosicki. (p) 


KONTROLA KONCESJI APTE- 
CZNYCH. — Urząd wojewódzki 
w Łodzi polecił właścicielom aptek 
publicznych, aby w terminie mie- 
sięcznym przedstawili oni koncesje 
na prowadzenie aptek. 

Te apteki, których właściciele 
do dnia 15 b. m. nie przedstawią 
koncesji lub też nie uzyskają, będą 
zamknięte, jako istniejące bez na- 
leżytych odstaw prawnych. (p) 


W IMIĘ SPOKOJU PUBLICZ- 
NEGO. — Wezoraj policja łódzka 
konfiskowała u kioskarzy egzem- 
plarze „Hasła Psdwawelskicgo”, 
„Pod Pręgierz* i „Orędowniką” 

Również skonfiskowano na grun 
cie łódzkim „organ hitlerowców 
polskich” p. t. „Jedna karta". 

Pierwszy numer nowego tygodni 
ka antyżydowskiego p. t „Odro- 
dzenie”, który miał wychodzić w 
Łodzi, na polecenie łódzkiego sta- 
rostwa grodzkiego nie został wy- 
pnszczony z drukarni. 

Na dzień wczorajszy zapowie. 
dziano zabawę ogrodową w Heleno 
wie, urządzaną przez stronnictwo 
narodowe. 


Łódzkie stroscwo grodzkie nie 
wydało zewolenia na urządzenie tej 
zabawy, wobec czego odwolaną ją 
w ostatniej chwili. (p) 


ZBIÓRKA NA SAMOLOT. 

Zarząd związku legjonistów pol- 
skich podaje do wiadomości wszy- 
stkich, którym przesłane zostały 
karty i pisma z apelem da składek 
na samolot, jako dar ludności wo- 
jewództwa łódzkiego, a którzy w 
przyczyn od nich niezależnych, nie 
zadeklarowali się na powyższą 


7 prawie laty. 


Przed _uroczystem 
kongresu  sjonistycznego 
Sckołow, obecny prezes Organiza- 
cii sjonistycznej, przyjął przedsta- 
wicieli prasy. Przyjęcia te staly 
SiĘ w ostatnich kilku latach irady- 
cyjnemi. Nahum Sokołow, jeden z 
filarów ruchu  sjonistycznego, jest 
postacią pod każdym względem nie 
przeciętną. 

Wychowaniec małomiasteczkowe- 
go jeszybutu własnej pracy za- 
wdzięcza olbrzymią wiedzę, która 
już we wczesnej młodości uczyniła 
go jednym z naiwybitniejszych ży 
dawskich uczonych. 

Sokołow jest Świetnym erudytą, 
poliglotą mówiącym bez zarzutu 
wielu enropejskimi językami, zna- 
komitym historykiem, twórcą en-- 
cyklopedji hebrajskiej i wybitnym 
politykiem. 

Zachowuje się z równa swobodą 
w politycznych salonach stolicy, 
jak w gabinetach paryskiego Quai 
d'Orsay, lub londyńskiego Forel- 
gne Oifice'u. Bywa częstym goś- 
ciem w lśniących przepychem ka- 
mnatach watykańskich, mile wi- 
dziany przez Ojca Św., z którym 
łączy go dawna przyjaźń, Trudno 
wyobrazić sobie, patrząc na wy- 
tworną postać prezesa wszech- 
światowej sjonistycznei organizacji 
że się ma przed sobą bylego wycho 
wanka szkoły religijnej w lichej 
mieścinie. 

Pomimo wszechstronnego, często 
genjalnego wprost uzdolnienia, S0- 
kołow czuje się przedewszystkiem 
dziennikarzem. Całą istotą zrósł 
się z dziennikarstwem w półwieko- 
wej prawie pracy, Zasłużył bez- 
względnie na tytul pierwszego wiel 
kiego dziennikarza w języku he- 
brajskim. Przez długie lata redago 
wał dziennik, wychodzący w języ- 
ku hebrajskim, a założony przed 


Europejska prasa zna również 
dobrze Sokołowa. Artykuły jego 
pióra, tchnące głęboką wiedzą i 7a 
palem, zdobiły nieraz szpalty wiel- 
kich dzienników, nie wyłaczajac 
„Timestów”, 

Jako wytrawny dziennikarz So 
kołow rozumie cel licznego zjazdu 
przedstawicieli prasy na Kongres 
w Pradze. Rozumie, jak bardzo nie 
wielu polityków, że korespondenci 


otwarciem , „Manchester 
Nahum | skich 


Islosunków na bliskim 


Guardian*,  londyń- 
„Times'ów” i wielu iunych 
większych i mniejszych pism nie 
po to odbyli długą i uciążliwą dro- 
ge, aby dowiedzieć się, z jakich po 
wodów nałeży usunąć lub zosta- 
wić rewizjonistów w organizacii 
słonistycznej, ltb czy wybiorą, czy 
nie wybiorą Wajemana. Są to nie- 
wątpliwie sprawy ważne, lecz isto- 
ta sjonizmu i zainteresowanie się 
nim nieżydowskiego odłamu spole- 
czeństwa polega na czemś zgoła 
innem. Chodzi o to, że Sjonizm stal 
się w ostatnich czasach jednym z 
czynników światowej polityki, 
wprawdzie niewielkim, lecz ta wła 
śnie okoliczność, a nie żaden sen- 
tyment. zwróciły na niego uwagę 
nieżydów. 

Sokołow utrzymuje, że z gruntu 
falszywe jest przyjęte ogólne muie 
manie, jakoby deklaracja Balfoura 
oraz wszystkie akty proklamowane 
w Wersalu, San Remo i Paryżu by- 
ły jedynie humanitarnym czynem 
wielkich mocarstw w stostmku do 
narodu, który przez tysiące lat 
zmuszany był do istnienia poza na- 
wiasem życia polilycznego; Cle, 
menczau, Wilson i Poiucare wycho 
dzili z innych zupełałe założeń. fn- 
teres żydów nie był wcałe wytycz- 
ną ich postępowania przy regulacj! 
wschodzie. 
Chodziło im przedewszystkiem © 
stworzenie dla Palestyny formy 
istnienia w przyszłości. Byli niezbi- 
cie przekonani, że iurcy, dotych- 
czasowi władcy, mie wrócą już do 
niej nigdy. Historja jest świad- 
kiem, że turcy nie wracali 
do kraju, z którego raz 


Nahum Sokołow 


Metamorfoza wychowanka jeszybołu w najwy- 
biiniejsześo uczonego żydowskicśźo 


l 


|szto godzinę, 
nigdy |nych dotad historycznych danych 
ustąpi. |wzbudziła zachwyt wśród przedsfa 


Dla zebranych na zwierciadlanej 
sali wersalskiego pałacu przedsta- 
wicieli państw, uczestniczących w 
wielkiej wojnie, bylo jasnem, że 
istnieje jeden tylko naród, związa- 
ny nierozdzielnie z tym skrawkiem 
ziemi, na brzegu Śródziemnego Mo 
rza, od tysięcy lat posiadający moc 
odrodzenia Palestyny i przywróce- 
nia jej do stanu dawnej świetności, 
którą podkreśla rzymski historyk, 
mówiąc, że w jednej 
hyło 400 miast. 

— Od chwili zawarcia 
wersalskiego upłynęło "lat — 
mówi Sokołow. cośmy zdo- 
lali uczynić w Palestynie w ty 
krótkim przeciągu czasu, napefnia 
serca nasze duma.  Przeprowadzi- 
liśmy meljorację i elektryfikację 
kraju, zbudowaliśmy drogi, rozwi- 
nęliśmy przemysł. Przedewszyst- 
kiem jednak stworzyliśmy nowe 
klasy żydów: rolników - pionierów 
i robotników fabrycznych. Wyni- 
ki naszej dotychczasowej pracy 
Palestynie sięgają daleko poza gra 
nice czysto topograficznych intere- 
sów tego w gruncie rzeczy niewiel 
kiego kraiku. Jesteśmy dla Wscho 
du nietylko twórcami cywilizacji, 
niesiemy mu pokój. Starczy tam 
miejsca dla wielu jeszcze. miljo- 
nów ludzi. Oto nasz cel, do osią- 
gnięcia którego winien nam dop2 
móc nietylko kongres, lecz naród 
calego świata. To zagadnienie nie 
czysto żydowskie, lecz ogólnołudz- 
kie. 

Mowa Spkołowa, trwająca prze- 
pełna nowych niszna 


tylka Galilei 


traktatu 


Bośnia i Hercegowina są tego ja- |wicieli Ameryki. 


skrawym przykładem. 


H. S, 


Po krótkich i ciękkich sieżyjeniach TERI się z tym 
światem mój najukochańszy Rt nasz drogi ojciec i brat 


Jakób obie 


lekarz-dentysta 


przeżywszy lat 48. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w ponie- 
działek, dnia 4 września 1933 r. o godz. 2-ej po 
przedpogrzebowego, g ezem zawiadamia pozosta 


łonym żalu 


Wyrok sowiecki w Polsce 


rozplakatowany we wszystkich gminach woj. poleskiego 


We wszystkich gminaeh wo- 
jewództwa poleskiego "rozwie- 
szono niezwykły dokument. Do 


kumentem tym mianowicie jest) to zostało ujawnione, 
wyrok sowieckiego rejonu z d. 


28 maja b, m. w sprawie Jana 
Lewczuka, pochodzącego z Pot-| 
ski, z gminy siechnowskiej 
powiecie kobryńskim. 


oskarżony wziąj dla siebie oko- 
ko 20 sztak kartofli, które za- 
mierzał ugotować i zjeść. Udy 
pod- 
sądny uktył się do lasu, skąd 
pzzyjęly do niej w sowchozZic 
wychodził do kołchoznych burt 


wli brat dia siebie kartofle, Lióre 
(w lesie pick? i. jadł. 


Padsadny 


Wyrok ten stwierdza, iż „pod | sostaj ujęty i przekazany mili- 


zbiórkę, że w najbliższych dniach sądny poszukując pracy, pii cji. Popełnił on przestępstwo, 
odwiedzi ich masz upoważniony przyjęty do niej w owchozie przewidziane w «rt. 162 p. g% 
inkasent. „Alaszanka*. Bedac głodnym, | uk. Przestępstwo zostało mu 
| udowodnione, wobte czego sad 

| ze 
Obywaleia Lewczuka Jana, 


Filim z życia 


Tragiczne dzieje córki 


wysokiego dygnitarza 


carskiego 


Jeden z wieśniaków, przecho- 
dząc przez most na rzece koło Bie- 
radża zauważył jakąs kobietę, któ 
ra zamierzałą rzucie się z móstn w 
nurty rzeki. Wieśniak szybkim ru- 
chem zatrzymał ją, a nastepnie po 
wiadomił posterunek policji. 

Z wyjaśnień niedoszlej samobój 
czyni wynika. iż jest ona córką h. 
radcy carskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i nazywa się Talja- 
na Pleszkow. Ojciec jej, Włodzi- 
mierz, został rozstrzelany przez 


bolszewików. Samą Tatjaną zacpie 
kował się porucznik wojsk car- 
skich, który chcial gię przedostać 
z nią zagranicę. lecz. został przyła 
pany i rozstrzelany. Tatjana Plesz 
Row została kochanką jednego z 
czekistów. lecz po pewnym czasie 
wlało się jej zbiecć da Polski. Tu 
przechodziła różne koleje. aż wre: 
szcia została bezdomną i zrezygho 
wana chciala popełnić samobój: 
stwo. 


s Wasyla w myśl srl, 16% p. g. 
uk, skazać na przymusowe ro- 
hoty na przeciąg 6 mięsęcy i Z 
aresztu wwolnić z zaliczeniem 
tymczasowego zaarsztowar.i9 
od dnia 5 maja 1938 roku do 
dnia sądu. Wyrok nieostałecz- 
ny i może być zaskurżony dz 
sądu obwodowego w terminie 
5 dni. 

Następują podpisy. 

Weding praw sowieckich wy 
rok szdówy winien być wy- 
wieczony przez dwa tygodnie w 
miejscowości, gdrie się skaza- 
ny urodził. Sowiet w Nawlinie, 
mie bacząc. że rodzinna wieś 


pss e domu 
a w nieuttr- 


AI Rodos 


Lewczuka leży po stronie pol- 
skiej, wysłał odpis wyroku da 
gminy siechnowskiej w pow. ku 
bryńskim, celem ogłoszeniu. 
Urząd województki, otrzy -- 
mawszy od gminy w Siechna- 
wie ten osobliwy dokument. po 
lecił go siotograiować, nprzetłu- 
nisczyć na język polski i odbit 
ki wywiesić we wszystkich gmi 
nach i wsiach wożewódziwa dia 
celów propagandowych. 


oraz klasztor w Oliwie, 


al 


Piorun na polu 
zabił pasiuszka 
Nad zachodnią częścią wojewódz 
twa łódzkiego szalalą onegdaj bu 
rza. Od uderzeń piorunów w kilku 
miejscach wynisly pożary, Na t- 
kach pod micjscowościy Kościelna 
Wieś w powiecie kaliskim, piorun 
porazi} śmiertelnie 17-letnicgo Lud 
wika Siudę. Siuda był zajęty pa 
sanjem była. (p) 


TEATR i MUZYKA 


PRZYBYŁKO - POŁOCKA CIĘZ- 
KO CHORA. 

Znakomita artystka Marją Przy- 
byłko - Potočka bardzo ciężko za- 
chorowaja. Lekarze uważają jej 
stan za bardzo poważny. 

TEATR W PARKU STASZYCA. 
Dziś 1 jutro w teatrze w parku 
Staszyca farsa Bisona „hozkosze 
Cjcostwa”. Początek o godz. 9 w. 
TEATR „FILHARMONJA”. 
Dziś, w poniedziałek wierzoremń 
po cenach majniższych „Ostatni 
taniec* z Michałem  Michalesko i 

Betty Siemionow. 


REKLAMA ZBYTECZNĄ! 


Zapytaj sią matki, ojca, slostry, 
brata, a nawet żony 
Każdy musi przyznać, że 


| RE 


uowcipniejszy przebój 
to komedja muzyczna 


ciekawszy 
Ostatni Taniec 


z gwiazdami amerykańskiemi 


MICHAŁEM 


DÓW 


W FILAARAONJI 


Kier. art. dyr. D. Le:mujster 
Daiś, w poniedaiałek o © wieoz, 
ceny najniższe 


JESIEŃ NAD MORZEM. 


Ż. T, K. organizuje w dniach od 
15 do 17 września 2-dniową wy 


cieczkę do Gdyni, Helm, Gdańnsva 
i Oliwy. Wycieczka zwiedzi: port 
handlowy w Gdyni, port wojenny 
na Oksywiu, zabytki w Gdańsku 
Przejazd 
statkiem ng Hel. Iniormacji udzie 
la oraz zapisy przyjmuje sskreta- 
rjat Ż. T. K: w Łodzi, ul. Wólczań- 
ska 85, tel. 121-85, codziennie og 
godz. 18 do 22, 

WYCIECZKA DO WIEDNIA. 

Związek rezerwistów w Łodzi 
umożliwia nadzwyczaj okazyjny 
i najtańszy Ś-dniowy wyjazd na 
uroczystości jubilenszówe odsieczy 
Wiednia w dniach od 10 do 15 
września r. b. Przejazd pociągiem 
popularnym (Ii IH klasy wagony 
pulmanowskiej) na miejscach nume 
rowąnych, bez konieczności posik- 
dania indywidualnych paszportów i 
wiz. Koszt przejazdu do Wiedria 
i z powrotem, przejazd na twoczy- 
stości na Kahlenbergu, hotel itp. 
wynosi od 99 do 144 zł. Zgłoszenia 
na ściśle ograniczoną ilość ntejse 
przyjmuje się tylko do dnia 4 
września r. b. w biurze zwiazkn, 
nl. Piotrkowska 100, m. 37. tel 
124-77. i 


Jaskimiowieece z wiasnef woii 


Wyjaśnienie komisarza rząd. inż. Wojewódzkiego 


Do Redakcji „Głosu Porannego” 
w miejscu, 

W związku z artykułem p, t 
„Spółcześni jaskiniowcy na Placu 
Hallera”, umieszczonym w nr. 215 
„Głosu Porannego” z dnia 6 sierp 
nia 1933 roku,* proszę Sz, Redak- 
cję o zamieszczenie poniższego wy 
jaśnienia: 

„W dniu 30 czerwca r. b. zgłosił 
się do Wydziału Opieki Społecznej 
zarządu m. Łodzi Czekalski Stani- 
sław z prośbą 6 udzielenie mu po- 
mocy mieszkaniowej.  Wypłacono 
mu wówczas kwotę zł. 33— tytu 
łem zapomogi. Sumę tę Czekalski 


sam zaproponowal, oświadczając, 
że wynajmie sobie mieszkanie przy 
ul, Andrzeja L, 49 i powyższą kwo 
tę wpłaci jako czynsz dzierżawny 
za kwartał. 

Oirzymawszy zapomegę, Czeka! 
ski mieszkania nie wyanejął, lecz 
zamieszkał na Placu Hallera, 

Obecnie ruchomości Czekalskie- 
go umieszczono w Miejskim Domu 
Noclegowym przy ul. Cmentarne] 
L. 10a, petent zaś wraz z rodzina 
zamieszkał chwilowo u krewnych 
do Czasu znalezienia mieszkania”. 

Komisarz Rządowy 
Inż, Wacław Wojewódzki. 


GLOS SPORTOWY 


Max Bulla 


kolarg wiedeński, prowadzi do 
tychczas w trudnym wyścigu 
„Tour de Suisse“. 


Nagły zyon 

dr. Cetnarowskiego 

Znawy w szerokich kołach 
sportowych nietylko w kraju 
lecz i zagranicą długoletmi i 
wielce zasłużony prezes Craco- 
vii dr. Cetnarowski, ostatnio 
prezes honorowy Cracovii i Pol 
skiego związku piłki nożnej, od 
znaczoty za swą pracę na ni- 
wie sportowej złotym Krzyżem 
Zasługi będąc obecny w dnin 
wczorajszym na boisku pod- 
czas zawodów Cracovia — Wi- 
sła zasłabł nagle. Nieprzytom- 
nego dr. Cetnarowskiego prze- 
wieziono natychmiast do lecz- 
nicy, gdzie lekarze stwierdzili 
zgon zasłużonego działacza 
sportowego na ndar serca. 

Przez śmierć dr. Cetnarow- 
skiego sport polski poniósł nie- 
powetowaną szkodę. 


Mecze na Śląsku 
i w Wilnie 

W Lipinach odbył się w dniu 
wczorajszym cstatni mecz w grn- 
pie południowe - zachodniej o wej- 
ście do ligi pomiędzy Naprzodem 
a krakowską Olszą. Mecz był zwy 
kłą formalnością, gdyż Naprzód 
nawet w wypadku przegranej miał 
zapewnione miejsce w finale. Wy- 
nik spotkania 3:1, do przerwy 2:0 
dla Naprzodu. 


WILNO. — Bawiła tu drużyna 
piłkarska Hasmonei  rówieńskiej. 
W pierwszym dniu goście grali z 
Makabi przegrywając w stosunku 
0:3, w druoim natomiast zmierzyli 
się z mistrzem Wilna WKS. Smi- 
gły i przegrali w wysokim stosun- 
ku 0:8, 


WIDZEW — ŁKS IB 4:0 (4:0). 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Pabjanicach mecz o puhar Bu- 
rzy między Widzewem a ŁKSTb. 
ŁKS Ib wystąpił w 10 i w pierw- 
szej połowie nie mógł dojść do 
głosu. Po przerwie natomiast ŁKS 
grał b. ambitnie i był przeciwni- 
kiem niemal równorzędnym. Brara 
ki dla zwycięzey zdobyli: Jaskóła, 
Bończyk, Uptas i Wróbel, Sędzio- 
wał p. Laufer. Wyróżnił się Gło- 
gowski z Widzewa. 


_ W nadchodzącą niedzielę Wi- 
dzew spotka się w finale z WKS. 


CASINO 


Dziś poraz ostatni! 


Początek o godz. 4.30 


p o o 


Ze wsystkich wyników dnia 
wczorajszego nie trudno było 
odgadnąć jeden: mianowicie 
porażkę Legji na Śląsku. Tak 
też się stało.  Legja przegrała 
czwarty swój mecz z rzędu, 
jest dotychczas bez punktów, 
no i nadal pozostaje na ostat- 
niem miejscu w tabeli grupy 
mistrzowskiej. 

Inne.snatomiast wyniki były 
wielką niewiadomą, Zwłaszcza 
mecz Wisła — Cracovia stal 
pod znakiem zapytania. Wisła 
z tej ciężkiej próby wyszła zwy 
cięsko. Jest to jedyna drużyna 
w swej grupie, która w roz- 
grywkach jesiennych nie prze- 


Lałą, jak z cebra, a grać trzeba, 
Kto.skusił się przyjść na boisko, 
przetrwał tę ulewę, klnąc pogodę 
w żywy kamień. Narzekano na 
brak krytej trybuny, lecz wczoraj 
dało się to we znaki nie tylko pu. 
bliczności. Zawody zapowiadały 
się rewelacyźnie, lecz grożne chmu 
ry odstraszyły Widzów. _ Zebrało 
się raptem 1000 osób i mecz, do- 
chód z którego zasililby wybitnie 
kasę ŁKS, stał się nagle grubo 
deficytową imprezą. 

Po całym szeregu niepowodzeń 
łodzianie odnieśli wreszcie zwy- 
cięstwo. Lepsza w gruncie rzeczy 
drużyna Pogoni zeszła z boiska po 
konana. O wyniku zadecydowola 
skuteczniejsza gra ataku ŁKS, a 
ściślej mówiąc jego skrzydłowych 


Króla i Durki, no i  samobójczy 
goal obrońcy Pogoni, Berezy, za- 
winiony o rzucie rożnym, bitym 


przez Króla tuż na początku gry 
po przerwie. 

` Atak Pogoni był znacznie lepiej 
zgrany celowo kombinował, lecz 
mało strzelał, Niechcioł, kandydat 
do reprezentacji, polował na bram. 
ki, to też prawa strona ataku, Któ 
rą stanowią bracia Matjasowie wy- 
padła lepiej. Techniczna przewaga 
Pogoni była widoczna. Opanowa. 
nie piłki u łodzian pozostawia na: 
dal dużo do życzenia, Na ciężkim 
śliskim terenie dało się to dobrze 
we znaki. 

Lwowianie byli drużyną wyrów- 
naną, natomiast ŁKS miał dwa bar 
dzo słabe punkty, Jeden — to Jań 
czyk, a drugi — Tadeusiewicz. Do 
brą była natomiast Cbrona. Fligiel 
naprawiał błędy Jańczyka, Kara- 


siak ani razu nie pozwolił się 
obejść Niechciołowi. _ Frymarkie- 
wicz siląc się na efekt zawinil 


pierwszą bramkę, Wyróżnił się 


arcydzieła 
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rozgrywkach ligowych 


objęła prowadzenie, spychając 
z tej zaszczytnej lokaty Pogoń. 

Pogoni nie powiodło się, — 
Znów Iwowianie opuścili Łódź 
pokonani. Chociaż wszystko 
przemawiało za ich zwycię- 
stwem, stracili 'oni punkty. Ł. 
K. S. przerwał jej zwycięski po 
chód, sam odnosząc pierwsze 
swe zwycięstwo w drugiej ko- 
lejce mistrzostw. 

Tem, czem szczyci się Wisła 
mogą pochwalić się w grupie 
walczącej o utrzymanie się w li 
dze piłkarze 22 p, p. Wczoraj 
odnieśli oni trzecie kolejne zwy 
cięstwo, tym razem na gruncie 
lwowskim. Dzięki temu siedl- 


grała meczu. W zasługę za to|czanie nie pozwolili się zdystan 
"ERZE PIETRA | WENN 


LKS. -Pogoń 3:1 (1:1) 


Pegza. 

Gra, mimo deszczu, początkowa 
dość ciekawa. Pogoń jest lepszą i 
stale atakuje, Pierwsza bramka pa 
da niespodziewanie w 15 min. Wol 
ny za przewinienie Millera strzeła 
Niechcioł na bramkę i oślizgłą pił- 
kę Frymarkiewicz wypuścił z rak 
do siatki. Jeden z ataków ŁKS zo- 
staje uwieńczony silnym strzałem 
Króla pod poprzeczkę i po półgo- 
dzinnej grze wynik brzmi 1:1, 

Do przerwy ŁKS zdobywa bram 
kę przez Sowiaka, której sędzia 
nie uznaje z powodu spalonego. W 


sować Warcie i nadal prowa- 
dzą w tabeli, chociaż drużyna 
poznańska wygrała wczoraj 
przekonywującu z Garbarnią. 
Na szarym końcu tabeli w dru- 
giej grupie figurują nadal Pod- 


góre i Czarni, 


Poniżej podajemy szczegóło-- 
we tabele, w których uwzględ- 
niliśmy wyniki dnia wczoraj- 
szego. — 


GRUPA I 
1. Wisła 
2. Pogoń 
3. Ruch 
4, ŁRS. 
5. Cracovia 
6. Legja 
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drugiej części meczu już w 3 mi 
nucie z rogu Bereza zaWinia samo- 
ójczą bramkę, a w chwilę potem 
Matjas II ulega w zderzeniu 
z Flieglem kontuzji : musi opuścić 
boisko. To znacznie osłabia atak 
Pogoni, Gra on już nie tak skład- 
nie i jest mniej groźniejszy, Ta- 
deusiewicz raz dockodzi do strza- 
łu, lecz trafia w Albańskiego z 4 
metrów. W ostatniej minucie So- 
wiak wysuwa Durce. Niezawodny 
strzał i Pogoń przegrała 3:1, 
Mecz prowadził p. Rutkowski, 
Znać na nim dłuższą przerwę, 


„ W kajaku do Australji 


Anglik Colin Sullivan wyruszył w tvch dniach z Londynu, a 


"elem jego śmiałej podróży jest 


wybrzeże piątej części 


świata 


Bezgraniczne możliwości jakiemi 
dysponują wytwórnie sowieckie 
umożliwiły powstanie masowego 


Turbina 50.000 


„WSTRJECZNYJ“ 


Od iuíra w „Casinie“ ` 


t Fa 


Łódź, dnia 4 września 1933 


"Wisła dystansuie Pogoń 


Porażki Cracovii, Pogoni, Garbarni i Czarnych w wczorajszych 


GRUPA TL 
1.22 b. P. 6 8-85 
2. Warta 5 4 8:5 
3. Warszaw. % wo :6% 
4. Garbarnia SIAE «RB 
5. Podgórze 3 4 4:39 
6 Gzarni 2: wd” 810 


WISŁA — CRACOVIA 3:1 (1:1) 

KRAKÓW. — Mecz dwuch 
starych rywali wywołał wielkie 
zainteresowanie. Obecnych by- 
ło 5.000 widzów. Początkowa 
Gracovia miała wyraźną prze- 
wagę i gra toczyła się na poło- 
wie boiska Wisły. Mimo to Wi- 
sła przeprowadza kilka bar- 
dziej skoordynowanych ata- 
ków, z których jeden przynosi 
jej bramkę zdobytą przez Soł- 
tysiaka. Cracovia w dalszym 
ciągu napiera i w ostatniej mi- 
nucie przed przerwą rzut wol- 
ny bije Pająk, Bramkarz Wi- 
sły chwyta yiłkę, lecz zaatako: 
wany przez Kubińskiego wpusz 
cza ją do siatki, 

Po przerwie sytuacja się 
zmienia, Teraz górą jest Wisła, 
Cracovia natomiast gra słabo, 
Przewaga W'"iy jest wyraźna i 
zdobywa ona dalsze dwie bram 
ki przez swego środkowego na- 
pastnika Asture Sędziował do- 
brze p. Wardęszkiewicz. 


RUCH — LEGJA 4:1 (2:1). 

HAJDUKI WIELKIE. — Mee 
Ruchu z warszawską Legją zakoń- 
czył się zwycięstwem gospodarzy 
dla których bramki zdobyli Pete- 
rek 2 oraz Gemza i Gwóźdź po jed 
nej. Dla Legji jedyną bramkę uzy 
skał Nawrot, najlepszy gracz na 
boisku. W drugiej części zawodów 
spadł ulewny deszcz, teren był 
ciężki, boisko błotniste. Sędziował 
p. Seidner. 


WARTA — GARBARNIA 4:1 (1:1) 

POZNAŃ. — Rozegrany w P- 
znaniu mecz ligowy pomiędzy War 
tą a Garbarnią przynićsł drużynie 
Warty zasłużone zwyciestwo w St» 
sunku 4:1, do przerwy 1:1. Warta, 
zwłaszcza w drngjsj części meczu, 
była znacznie lerszym zespołem. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali 
bracia Szerfkowia ;0 jednej oraz 
Radojewski i Nowacai. 


22 PP. — CZARNI 4:3 (3:1). 

LWÓW. — Drużyna  siedlecka 
znacznie lepsza w pier vszej poło- 
wie zdołała utrzymać zwycięstwo, 
dzięki czemu nadal prowadzi w ta- 
beli w drugiej grmipic. Bramki dla 
22 pp. zdobyli Biegański 2, Świę- 
tosławski i Rusinek po jednej, Dia 
Czarnych wszystkie bramki padły 
ze strzałów Żurkowskizgo. 


POLSKA — JUGOSŁAWJA 

W najbliższą niedzielę dnia 
10 września przypada termin 
zarezerwowany przez PZPN. na 
zawody międzypaństwowe. W 
związku z tem nie są przewi-- 
dziane żadne spotkania ligowe 
w grupie pierwszej. Natomiast 
w grupie drugiej, jako zwolnio 
nej od obowiązku dawania gra 
czy do drużyny reprezentacyj- 
nej rozegrane zostanie jedno 
tylko spotkanie. Odbędzie się o- 
no w Krakowie pomiędzy Pod- 
górzem, a 22 p. p. z Siedlec. 

W Warszawie natomiast na 
stadjonie Legji odbędzie się mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Pol- 
Ski a Jugosławji. 


Wielka manifestaeja nowego dzieła sztuki w inscenizacji genjalnego Rene Clair'a 


LIPCA 


W roli głównej: urocze zjawisko ekranu 


Annabella 


”Passe-partouts, prócz urzędowych 
nieważne. 


Hr. 244 


41X— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


T 


Bijemy czechów jednym punkiem 


Lekkoatleci polscy drugi raz zdobyli puhar min. Benesza 


Podczas drugiego dania mię- 
dzypaństwowych zawodów lek 
koatletycznych Polska — Cze- 
chosłowacja padał bez p'zerwy 
des”ecz. Po niezwykle ciężkiej 
walce udało się naszym repre- 
zentantom pokonać groźnego 
przeciwnika w stosunku 79 i 
pół na 78 i pół punktów. A 
więc różnicą zaledwie jednego 
punktu zdołaliśmy obionić na- 
sze przodujące stanowisko w 
lekkiej atletyce wśród nars- 
dów słowiańskich. 

Powtórzyła się zeszłoroczna 
historja. Przegraliśmy obydwie 
sztafety, zwłaszcza z kretesem 
sztafetę 4x400. A przecież za 
sztafety przyznawana jest naj- 
większa ilość punktów. Bardzo 
pokaźny handicap ten musie- 
liśmy potem odrabiać w in- 
nych konkurencjach. 

A zapowiadało się nienajle- 
piej. Zawód sprawili nasi płot- 
karze w biegu na 110 mtr. 
gdyż zamiast spodziewanego 
pierwszego i drugiego miejsca, 
a więc ośmiu punktów zdoby- 
liśmy tylko równą połowę tej 
liczby. Bardzo zarfęta walka 
rozgorzała w skoku © tyczce, 
przyczem czesi okazali się groź 
nymi i równorzędnymi prze- 
ciwnikami. Trzech zawodni- 
ków osiągnęło tu jednakową 
wysokość, musiano więc punk- 
ty za pierwsze trzy miejsca po 
dzielić, Ponieważ do podziału 
tego należało dwuch polaków 
wyszliśmy na tem lepiej, 

Szczęście uśmiechnęło się 
w biegu na 200 mtr. Coprawda 
bieg ten wygrał Hejduk, lecz 
doskonały drugi sprinter cze- 
U ZZS TREK a aiia aua a EA 


Raid mofocykiowy 
dookoła Łodzi 


W dniu wczorajszym odbył 
się raid motocyklowy dookoła 
Łodzi na dystansie 242 kilom. 
zorganizowany przez Union 
'Tourimg, Zgłosiło się 29 zawod- 
ników, startowało 24, bieg u- 
kończyło w przepisowym  cza- 
sie 5-ciu. 

W klasie solówek do 350 
ccm, zwyciężył Raabe (U. - T.) 
32 pkt. karne. W kat. solówek 
ponad 350 ccm. zwyciężył Ty- 
liński (PTC.) 22 pkt. karne 
przed Popielasem (ŁKM.) 30 
pkt. karnych. W kat. z przy- 
czepkami do 600 ccm.: 1) Szał- 
kiewicz (PTC.) 4 p. karne. 2) 
Richter (UT) 6 p. k. W katego- 
rji ponad 600 ccm.: 1) Rynkie- 
więz (Legja, Warszawa) 16 p. 
k., 2) Gomoliński (ŻKM3 20 
p. k. Nagrodę przechodnią ma- 
gistratu za najlepszy wynik 
dni otrzymał Szałkiewicz (P. T. 
C.) Pozatem nagrody otrzyma- 
li: Tyliński, Reichman (War- 
szawa), Schónborh (UT.), Klub- 
puist, Staroński. Organizacja, 
która spoczywała w rekach p. 
Richtera — dobra. 


Wajsówna rzuciła 
dyskiem 37.25 m. 


W dniu wczorajszym na zawo- 
dach Sokoła w Łodzi Wajsówna 
w rzucie dyskiem osiągnęła stosun 
kowo słaby wynik 37.25 mtr, do 
czego przyczyniły się fatalne wa- 
runki atmosferyczne. 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY KO 
LARSKIE KPZJEDNOCZONE. 
W dniu wczorajszym odbyły się 

ze startem w Pabjanicach między- 

klubowe zawody szosowe KPZjed: 
noczone. W biegu na 50 kim. zwy 

ciężył Wójcik (Rap) w czasie 1 

godz. 40.50 przed Dementowiczem 

(Wima) i Stefańskim (Zj). W bie- 

gu na 30 klm. zwyciężył Wierucki 

1.02.21; przed Babisiakiem i Trep- 

pem (RTGS). 


ski Engl za zabiegnięcie toru 
został zdyskwalifikowany i 4 
punkty spadły nam jak z nie-- 
La, 

O wyniku spotkania miał 
decydować skok wdal. Sikorski 
i Luckhaus nie zawiedli. Zwy- 
ciestwo nasze było już zapew- 
nione. Ostatnią konkurencję 
szłafetę 4x400 mogli już wy- 
grać czesi. 

Wyniki technicze poniżej, 

W biegu na 200 mtr. pierw- 
szym był Hejduk. drugim Engl 
lecz zdyskwalifikowano go za 
zabiegnięcie toru. to też drugie 
i trzecie miejsce pr”ypadło Bi- 
niakowskiemu i Głowackiemu. 

W skoku o tyczce Sznajder. 
Kluk oraz Markt uzyskali po 
3.75, Punkty podzielono. 

W rzucie dyskiem zwyciężył 
Heljasz. uzyskujac 43.85 m. 
przed Doudą — 43(46 m. Trze- 
cie miejsce zajał młody mio- 
taez czeski Vitek — 43.48. a 
ostatnie przypadło Siedleckie- 
mu 40.34 m. 

Bieg na 


800 mlir. wygrała 


nadspodziewanie Czechosłowa- 
cja. Drugim byi Kuźmieki, trze 
cim Kucharski, 

W biegu na 5 klm. Fijałka 
zajął pierwsze miejsce ustana- 
wiając swój rekord życiowy 
15:20.4. Czas bardzo dobry. O 
parę metrów w tvle przybyli 
Sle.aczek i Kościak,. Łodzianin 
Kurpesa wykazał zupełny brak 
formy Był on zresztą bez tre- 
ningu. 

W skoku wdal 
naszej slawce, szczęście dopi- 
sało, Sikorski osiągnał 688 zaj 
niując picrwsze miejsce przed 
Luckhansem %.83,5. 

W sztafecie 4x400 nie miels- 


w osłalniej 


my nię do powiedzenia. Czesi 
byli o, slasę lepsi, a o doskona- 
łej ich formie świadczy ustano- 
wienie nowego rekordu czeskie 
go. wynoszącego 3.22.6. Rekord 


ten jest epszy od poprzedniego 
o 2 sekundy. P-N 
Zwyciężyliśmy różnicą jedne 
go punktu. Puhar min Benesza 
nasi lekkoatleci zdobyli po raz 
drugi. 


Lekkoatleci KPZiednoczone 


zdobyli puhar pana 


W sobotę i niedziele odbyły się 
na boisku Wimy zawody lekko- 
atletyczne klubów fabrycznych o 
puhar p. prezydenta. W ogólnej 
punktacji zwyciężyło KPZjedno. 
czone, zdobywając po trzech la- 
tach walk 159 p. i puhar pana pre 
zydenta Rzplitej na własność. Wy 
niki zawodów hyly  1:astępujące: 
100 mtr, 1) Kucharski jq (IKP) — 
11,6, 200 mtr 1} Kucharski JI — 
24,6, 110 mir, płotki 1) Ośmielak 
(Tom.) — 19.2, 106 mir. Kucharski 
I — (IKP) — 57.3, 490 ntr. piot- 
ki 1) Staros:a (Zjedn.) 64 S; 
1500 mtr. 1) Starosta (Zj.) — 435, 
51 10 klame 1) Jańczyk (Zi) 
17.19,2 i 36.35,4. skok w dal 1) Ku 


Prezydenta Rzplitej 


charski 1I (IKP. 6.66, skok 
wzwyż 1) Kujawski (Zj) — 1.62. 
Qszezep 1) Czyżykowski (IKP) — 
46,47 mtr, Dysk 1) Rosław (24), 
— 36.98 me. Kula 1) Rosław — 
11.92 mtr. Młot 1) Rosław (Zj) — 


34.89 m. Sztafeta 4x100 1) IKP 
— 49 s. przed KPZjednoczone i 
Kruszenderem. Trójskok: 1) Ku 


charski ] 12.40. 

W dniu wczorajszym zawody od 
były się w czasie ulewnego de- 
szęzu. W ogólnej punktacji; 1) KP 
Zjednoczone 54 p., 2) IKP — 44 
p. 3) Kruszender i Wima po 8 p. 
i 4) Geyer i Tom. Fabr. Szt. Jedw, 
po 3 p. 


Dzień PZĄ w Łodzi 


Wyniki 

W dniu onegdajszym odbyły się 
w lokalu Siły przy ul. Głównej 
z okazji dnia PZA międzyklubowe 
zawody zapaśnicze, organizowane 
przez ŁOZA. Wyniki walk były 
następujące: w wadze kog. Sadul- 
ski (Unja) zwyciężył Rajskiego 
(Siła), w wadze lekkiej Kindler 
(Siła) pokonał na punkty Słowiń- 


Fatalnie rozmokie SZOSY 


Nieopisane trudności zwalczają uczestnicy III wyścigu kolarskiego 


WARSZAWA, 39, ‘Tel. 
„Głosu Porannego”). Dzisiaj, 
w niedzielę odbył się trzeci etap 
kolarskiego wyścigu daokoła Pot- 
Ski. Kolarze wyruszył: z» Ostroleki 
do Grodna. Dystans 199 klm. Wy: 
jazd z Ostrołęki nastąpił o godz, 
7.30 rano, natomiast pierwsza gtu 
pa kolarzy osiągnęła Grodno 
o godz. 16. 


wł. 


W trzecim etapie wyścigu w:- 
runki atmosferyczne i 
jeszcze gorsze niź w 
Przez cały czas padał 
deszcz.  Szosy były rozmokłe i 


ski. 
zupelnego 


wiedzie się 


terenowe | wytrzymał 
drugim. |czyk, który znów 
ulewny |stem miejscu. 


dookoła Polski 


ków zanotowano bez liku. Znów 
ule miał Szczęścia Korsak - Zalew 
Odniósł enp szereg kodtuzji, 
które ostatecznie zmusiły go úo 
wycofania się z biegu. 
Emigrantowi z Francji również nie 
lepiej, Miał i on nie 


jicdna wysypkę, na Szczęście bez 
jpoważriejszych  nasiępstw. Ha- 


ldryś jest dobrej myśli i liczy na 


zajęcie jednego z lenszych miejsc. 
Trudy dnia wczorajszego dobrze 
łodzianin Kołodziej- 
przybył na szó- 


Zwycięzcą trzeciego etapu oka- 


oślizgłe, to też wypadków i upay- |zał się Wasilewski w czasie 7:2Y. 


Reżyserja 


W rol. gi.: Heddy Kiesler, Aribert Mogg 


Jako drugi przybył do mety Lipin 
ski w czasie 7:29,30, Na dalszych 
miejscach figurują Qłecki, Konop- 
nicki, Kołodziejczyk, Zagórski, Zie 
liński i Cieniecki. 

Bieg zmienił swego leadera. Po 
trzech etapach najlepszy czas ma 
ebecnie Lipiński i on też prowadzi 
w ogólnej klasyfikacji. 

Jutro nastąpi stari do czwartego 
etapu Grodno — Wilno. Trasa 
czwartego etapu wynosi 183 kim. 


Po przybyciu do Wilna kolarze 
zabawią jeden dzień, a start do 
piątego etapu nastąpi dopiero W 
środę, dnia 6 września, i 


Dziś prezentujemy! 


Rewelacyjny, w treści i ujęciu film 


erotyczny p. t. 


) 


GUSTAW MACHATY, 


ALA 


| aż Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 


f [nickiem tow, cyklistów 


zawodów zapaśniczych 


skiego (Unja), Furmański pokonał 
Andrzejewskiego. W wadze pół- 
średniej Buczyński (PKS) zwycię- 
Żyt Bożyńskiego (5okół), zaś Jago 
dziński (U) Buczyńskicgo. W Wwa- 
dze średniej Zeller (Siła) zwycię- 
żył Pietrzyńskiego (Siła). W wadze 
półce. Jałkiewicz (Siła) — pokonal 
Krysiaka (U). Drużynowo zwycię- 
Żyła Siła 11 p., przed Unją 11 P., 
Sokołem 3 p. i PKS-em 2 p. Tech- 
niczny poaziom walk był wysoki. 
Organizacja dobra. 


Gry sporfowe w bońzi 


W dalszych grach sportowych 
o mistrzostwo osiągnięto w sobotę 
i niedzielę w Łodzi wyniki nastę- 
pujące: Hazena klasy B.: Wima — 
SKS 7:1, Śztern — Bar Kochba 
52. Koszykówka żeńska klasy B.: 


mecz Hakoah — Bar Kochba wsku 
tek nieodpowiedniego boiska nw 
odbył się. Szczypiorniak klasy A: 


ERS =en HRS yS ŁKS — TUR 
5:0 (v. 0.). IKP — HKS 10:2, Ha- 
koah Tryumf 5:0 (v. 0), Zjednoczo 
ne — Makabi 7:2. Koszykówka 
męska kl. B. Makabi — Orle 36 
Strz. K. S. — Hakoah 28:6. 

E= 


Ds) 
cy 


Ko- 
szykówka męska kl. Sztern 
— Bar Kochba 17:10; 


ŁKS. MISTRZEM POLSKI 
W HAZENIE. 

KRAKÓW, — W ciągu soho- 
ty i niedzieli odbyły się w Kra 
kowie rozgrywki o mistrzostwa 
Polski w hazenie. Do mi- 
strzostw stanęły drużyny ŁKS. 
Cracovii i Polonii (Warszawa). 
Jak już donosiliśmy w pierw- 
szym dniu ŁKS. pokonał Polo- 
nię. W drugim dniu w pierw- 
szym meczu Cracovia walczyła 
z Polonią zwyciężając ją w 
stosunku 6:4, W drugiem spot- 
ikaniu ŁKS. zmierzył się z Cra- 
covią i odniósł zwycięstwo w 
stosunku 11:6. W związku z 
tem tytuł mistrza Polski w ha- 
zęnie na rok bież. zdobyła dru- 
żyna ŁKS. Tytuł wicemistrza 
przypadł Cracovii. Polonia na 
ogół zawiodła. 


TUR — PTC 1:1 (0:1). 
Półfinałowy mecz o mistrzostwo 


S | klasy B rozegrany na boisku Turu 


a Pabja- 
zakończył 
grze wy- 
Tur 


między łódzkim Turem 


się po ostrej i ciekawej 
nikiem remisowym 1:1 (0:1). 


p| wystąpił z czterema rezerwowynii. 
MA | pomimo to jednak byl 


przeciwni- 
kiem dla PTC równorzędnym. Pier 
wsza połowa po wzajemnych ata 
kach przyniosła prowadzenie w 20 
min. gościom. Po przerwie w Ż-f] 


8 min. bramkę wyrównującą strzelił 
jidla Turu Karaś. Sędziował p. Ję- 


|draszczak. W PTC wyróżnił się 
AL Kubik i lewy pomocnik, zaś 


M |w Turze — Woźniak i obrona. 


POZNAŃ — ŚLĄSK: 8:8. 

Zawody bokserskie Poznań 
Śląsk zakończyły się wynikiem 
8:8, Sensacja było zwycięstwo 
punklowe odniesione przez Pi- 
łala (Poznań) w walce z Woet 
ką w wadze ciężkiej, Pozalem 
Wystrach pokonał na punki: 
Zielińskiego. 


METRO 


NKEKEKKEW) 
Przejazd 2 


Dziś I dni następnych! 


PANI I JEJ 


2. IX, — „GŁOS PORANNY" — 1933 


TOALETA 


Suknie wieczorowe 


sy często tak kombinowane, że mo 
gą być noszone zarówno z rękawa 
mi, jak i bez rękawów. Suknia z 
lewej strony posiada wielki koł- 
nierz, miękko spoczywający ną Tą- 
mionach i zakończony klamrą, lub 
kwiatem. Rękawy są tak przymoco 
wane, że w każdej chwili mogą 
być zdjęte. Suknia z czarnego aksa 
mitu posiada bardzo umiarkowany 


Płaszcze 


wykazują w tym roku dość płytkie 
kołnierze, aby ramiona wydawały 
się jaknajszersze. Często płaszcz 
taki posiada tylko mały stojący 
kołnierzyk, a wąskie obrąmowanie 
*utrzane biegnie wzdłuż szwu rę: 
kawów i ramion, aby się zakoń: 
czyć szerokim mankietem (na pra 
wo). Również płaszcz pelerynkowy 


miesigosna 


Prenumerata 


„Głosu Pori 
datkami wynost w 
©0groszy, z przesyłką poostową w kraju — 


dekolt na plecach i długie, wąskie 
rękawy do zdejmowania. Jaka u- 
zupełnienie służy spora pelerynka, 
obramowana pasem białej krepy 
i zapinana na plecach. Oryginalna 
suknia wieczorowa w greckim sty- 
lu zrobiona jest z biatej, ciężkiej 
krepy. Zwraca uwagę. oryginalny 
dekolt i miękkie udrapowanie su- 
kni na ramionach. 


z futrem 


rezygnuje z wysokiego kołnierza 
i posiada jedynie wąski paseczek 
przybrania, okalający  pelerynkę 
i czyniący figurę młodszą i wysmu 
klejszą. Model z lewej strony de- 
monstruje kimonowy płaszcz, któ- 


w swej najnowszej 


Zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P. 


KURSY MUZYCZNE 
HELENY L600501-VINNINOWOWE. 


Kierunek artystyczny prof. Józef Purezyński 
Klasa fortepianowa— Helena Winnikowowa 


Klasa skrzypcowa — Br. Rofsztafówna 
zasady solfeggio i 


Przedmioty teoret., 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy uł. 


SIENKIEWICZA „53, III p. 


od 10—12 i od 4—6. 


Otwarcie sezonu! Poraz pierwszy w Łodzi 


Buster Keaton GEELI 


komedji prod. 1933 | 34 


superfilmie pt. 


Buster nawarzył piwa” 
a yi p 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne. 


Duży wybór 


Dla szkół i 


inne. 


tel. 184-07 


; a 7 E5 
„B.B WB e a a R F 


Dziś į dni nastepnych! 


Cukiernia. „Zr.ódło” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 
poleca swe wyDorowe wyroby cukiernicze 


nowość! „Słomki Mowość! 


w cenie 10 gr. sztuka. 


ciastek deserowych po 20 gr. 


stowarzyszeń 10 prot. rabatu. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd m. Łodzi ogłasza prze 
targ publiczny na całkowitą lub 
częściową dostawę w ciągu jed- 
nego roku miesa i wyrobów ma 
sarskich do instytucji miej- 
skich. Oferty składać należy w 
Wydziale Gospodarczym, przy 
ul, Narutowicza nr. 65, pokój 
nr. 5 do dnia 19 września 1933 
roku, godziny 10 rano w ko- 
pertach podwójnych, zalakowa 
nych pieczęcią firmową, każda 
z napisem: „Oferta do przetar- 
gu na dostawę mięsa i wyro- 
bów masarskich* z podaniem 
nazwy firmy oraz adresu. 

Wewnętrzna koperta powin- 
na zawierać samą ofertę, ze- 
wnętrzna zaś prócz wspomnia- 
nej koperty takze dowód zło- 
żenia wadjum do depozytu 
Głównej Kasy Miejskiej w wyso 
kości 3 proc. oferowanej  do- 
stawy. Otwarcie ofert : nastąpi 
w dniu 19 września 1933 roku 
o godzinie 10-ej w wymienio- 
nym Wydziale, gdzie można się 
zapoznać uprzednio z warunxa 


PROFESOR 


Stanisław 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p. 


Indywidualna pielęgnacja 


mi dostawy i otrzymać wzór|BERY I URODY syst. „IBAR“ 


oferty. 
Łódź, dnia 3 września 1933 r. 
ZARZĄD m, ŁODZI. 


ar e E 
„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie - 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 

4. Modniarstwo-kapelusze 

5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 
9—13 i 15—19. 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłołowe 


powrócił 


rego rękawy od łokci zrobione są | Andrzeja 5, telef. 159-40 
z futra, a płaski kołnierzyk zapina | prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 


się na ramieniu. 


'mnnego* se 
si sł. 4:60, za 
6— sagranicg — sł .— 


Rękopisów redakcja nio zwraca. 


w niedziele i święta od 9—1 


Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy 
pielęgnować rosważnie, systema- 
tyeznie. Zespółśrodków „IBAR“, kre- 
my, lotiony, pudry 6c.t. stosowane przez 
ANNĘ NOEL indywidualnie do rodzaju 

cery utrzymują skórę w 
ezystości, nadaje prężność, miękkość, 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki 
ojotek, wągry, piegi e.t.e. Instytut 
de Beaute. Raojonalna Kosmetyka 
zatw. przez Władze Państwowe Sako- 
ła Kosmetyczna sał. 1924 r, Łódź, 
Śródmiejska 16, tel. 169-92, Żądaj- 
cie informacji, Porady bezpłatne, 

Ceny kryzysowe. 


Piomby 
blaszane 


w dowolnych iłościach 


do sprzedania. 
y konkurencyjne, Tel. 163-50 


UCZCIE SIĘ ZAWODU! 


Tow. „ORY“ w Łodzi, Wólczańska 
27, tel. 111-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsztaty i kursy: 

Pokcoaślotto mechaniczne, wy- 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bielźniarstwo, gorse- 
ciarstwo, krawiectwo, modniarstwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Próca powyższych, otworsony zo- 
stanie dział tkactwa artystyczno-"rę- 
cznego obejmujący prace: kilimowe, 
gobelinowe, dywany i t.p. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko- 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie. 


Í R wierss milimetrowy 1-aspaltowy 
głoszenia soda a. 1.50, w tokdcia z zastrz 
bez zastrzeżenia miejsca nadesłana strony 
j ie sł 1 
(str. 10 szpalf) ia gr, Drobna 13 gr. sa wyraz, s pe agar =d 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. = TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EMU 


| ERC WERE EWA CE TEK, 
Ogłoszenia trodne 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubilerski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY H! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję i płacą 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Plotrkowska 30. 


DZIECINNE auto pedałowe i 


rower 3-kołowy w dobrym sta- 


nie tanio do sprzedania. Miel- 
ezarskiego 24, m. 5. 


ax 


ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i 
paszportów po cenach niżej 
konkurencyjnych wykonuje za- 
kład fotograficzny L. Laks w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Przyjmuje się również do wy- 
wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 26—30 
FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł. 
w _ zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. Na 
miejseu dział prac amatorskich 
po bardzo niskich cenach. 


Reklamy tekstem 


aspaltk [-sza strona 2 zł. 
z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


ia zamiejscowe obliczane są 
Ogł. dwukołar. o 50°/a drażsł 


Reklamy w dodatku ilustrowanym sa 1 om. kwadratowy 1 sł. 


Det na Bona tn 2 ae 
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Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wvdawnictwo odp. Eugeniusz Kronman. „ Prasa“, wydawniosa sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska t01 


